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K U R Y E I i  Li  T E W S K I
w  WILNIE w PIĄTEK DNIA 2 SIERPNIA V. S. 1818 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
G azeta le Censerv. Im part, zaw iera z Petersburga  

pod 28 lipca : „W czo ra  (d. 32), N. Cesarzowa Jeym ość, 
M atka , z okoliczności im ienin swoich, przyym ow ała po­
winszowania Jego Oesarskiey Mości, Nayjaśnieyszey fami- 
lii Cesarpkiey i hołdy uszanow ania osób do dw oru  nale­
żących . U roczyste Te D eum  śpiewane było w  K ate­
dralnym  -kościele ka5 ańskim i innych parafialnych kościo­
łach  tu teyszey  stolicy. W ieczo rem  m iasto było oświe­
cone.«

Podług R uskiego ' In w a lid a , z dnia 20 l ip c a :  przez 
rozkaz dzienny , datow any w  Petersburgu  d. 17 iipca : 
jen era ł-ad ju tan t , W asilczyków  1, dotąd dow ódzca dy wi- 
zy i gw ardyi lekkiey jazd y , naznaczony dow ódzćą kor­
pusu odwodowego kaw ale ry i; Jenerał-m ajor C zalikow , 
dowódzca 2giey brygady dyw izyi gwardyi lekkiey jazdy, 
naznaczony dowódzcą tey że  d y w izy i; Jenerał-ad ju tarft, 
L ew aszow , dowódzca gw ardyi pólku huzarów , nazna­
czony dowmdzcą 2giey brygady lekkiey jazdy dyw izyi 
gw ardyyskiey. Z ostający p rzy  naczelniku 4 tey  dyw izyi 
dragonów Jenerał-m ajor, Kabłuków  1, m ianowany do wódz-* 
ca  iszey  brygady 3ciey dyw izyi k iryssyerów . Zostają­
cy  przy  naczelniku 2giey dywizyi huzarów  Jenerał-m a­
jor , Ihnatjew  2, naznaczony jenerałem  deżurnym  2go 
w oyska.—  P rzez  rozkaz dzienny z dnia 19 lip ca : pólko- 
w n ik , Stołypin  1, dowódzca orenBurskiego pólku ułanów, 
w yniesiony na Jenerał-m ajora. Jenerał-m ajor Troszczyń­
ski , zostający przy  naczelniku 2giey dyw izyi u łańsk iey , 
zostaw ać m a przy  jenerale-poruczniku , H rabi W itt,  na­
czelniku dyw izyi ułanów ukraińskich.

Podług g a z e ty , Poczta Północna  , .półkow nik w oysk 
polskich, Chłusowicz, o trzym ał order i . A nny  2giey klassy.

Jego K rólew icow ska M ość X iążę W irtem b e /śk i, A -  
le xa n d e r , w ojenny G ubernato r B iało rusk i, d. 6 t. m., 
jechał przez Połock do R y g i . Dnia 8 Lipca, H rabia R.a- 
Zum ow ski, rzeczyw isty  rad ca  tay n y  , jechał przez Czer­
nichów  do N iezyna .

O byw atelka gubernii w ia c k ie y , Pani M osołowa , za­
pisała 1000 rubli na dobroczynne Zakłady, pod dozorem 
Izby pow szechney opieki teyże gubernii zostające.

Po zdarzonym  d. 2 czerw ca, w  m iasteczku Chmiel­
niku  (na Podolu) pożarze , w  k tó ry m  wielu z m ieszka­
jących  tam  żydów  u trac ili swoje dom ówśtwo , obyw a­
te l pow iatu lityńskiego P. A a  Wery Z a le sk i,  w yznaczył 
łnorg puszczy na zabudowanie się dla ty ch  żydów.

Podług Ruskiego Inw alida , ok rę t R u ryk , dokonaw szy 
trzyletniey" podróży na około św ia ta , pod dow ództw em  
kap itana K otzebue, d. 19 lip ca , szczęśliw ie pow rócił do 
K ronsztadu.

L iczba okrętów : w  K ronsztadzie d. 1 l ip c a : p rz y ­
by łych  588 , w yszłych  3oo. w R y d z e ,  dnia 27 lipca: 
p rzybyłych  8 4 1, w yszłych  747.

K u rs  w ileńsk i n a  assygnaty : ru b e l s reb rn y  5 r . 82 i 
5 ćw .k.; dukat. holi. n o w y  l o r .  90 k., s ta ry  10 r. 80 k.; im - 
p e ry a ł 87 rubii ,10 kop.

K r ó l e s t w o  P  c k l  s  k.  i  e .

W arszaw a dnia  4 sierpnia.
D nia 2 b. m ., jako w  wigilią uroczystości Im ienin 

N ayjaśnieyszey C esarzow ey M a ry i Teodorowney , odśpie­

w any był na sćtn ie n aro d o w ey , przy  oświeceniu ca łe ­
go te a t r u , h y m n , z ch o ram i, dek lam acją  , tańcam i i. 
tow arzyszeniem  podw óyney ork iestry . N azajutrz w  dzień 
uroczystości, zanoszono by ły  w kościele K atedralnym , 
w  obecności W ładz i licznie zebranego lu d u , jako te ż  
w kaplicy g reck iey , modły do Boga, o jak na jd łu ższe  
i nayszczęśliwsze życie N. M atki Naymiłościwsżego Mo­
narchy naszego. Jego CesarzeWicowska M ość W . X ia - 
ż.ę Konstanty, przyym ow ał hołd składanych powinszował'* 
i życzeń W ieczorem  oświecono miasto* a na teatrze  
narodow ym  bezpłatne dane było widowisko.

A n g l i a .

(z gaz, Kórr. hamb.) L ondyn  , dnia 21 lipca. W .  X ż ę  
M icha ł w podróży swey przybył do Oxford.

Zdrow ie Królowey Je jm o śc i nie jest w stanie pożą­
danym.

Robotnicy rękodzielni baw ełnianych i  ‘w ełnianych 
W Manchester, k tó rzy  -właścicielom fabryk, dla o trzym a­
nia wyższey zapłaty , robotę w ypow iedzieli, jeszcze się 
nie uspokoili i nie poWrócili do roboty . Postępow anie ich  
dotąd było wprawdzie spokoyne ; ale pokazuje s ię , że m ię­
dzy nimi jest zw iązek system atyczny. Pod przew odem  
niejakich delegatów i pi‘zyw odzców  zbierają się codzień- 
nie : chodzą , jakby p rocessyam i; a interessam i ich p ie- 
nięźnem i zawiadują oddzielni ludzie. Dla zaspokojenia 
koniecznych potrzeb ży c ia , o tw orzyli su b sk ry p cy ą , * 
nakładają na innych rzemieślników" tygodniow y podatek. 
Fabryki, W któ rych  robo ty  jeszcze się w części jak iey lub  
całkowicie odbyw ają , strzeżone są regularnie od w ybra­
ny ch  r a to  ludzi, k tó rzy  się zm ieniają, i s ta ra ją  się w szel- 
kiem i sposobami pracujących dotąd- robotników  nakłonić 
do wypowiedzenia roboty . O baw iam y się, iżby w końcu, 
w ielu z przyw odzców  takiego postępow ania robotników  
fabrycznych nie musieli gorzko za błąd sw óy odpokuto­
w ać. W  Stockport robo tn icy  rękodzielni dopominają się 
tak że  w yższey zapłaty.

Um ieszczony do tąd  przy osobie Bonapartego  angiel­
ski chirurg O'M e ar a , ogłosił pisany do Pana Fergusort 
list , W którym  się uskarża na G ubernatora Sir Hudsort 
Low e , gdyż ten  postępuje z nim  nader surow ie i n ieprzy­
zwoicie, i n iechce go uwolnić , póki nie nastąp i zezw ole­
n ie gabinetu angielskiego. T ym czasem  zaniechał 01* 
czynności swojey. O 'M eara, k tó ry  jest chirurgiem  w m a­
rynarce  angielskiej, uskarża się , że, gdy był, jako lekarz, 
przy  Bonapartym , doznaw ał obeyścia się takiego, jak n ie­
w olnik francuzki. ., Od kilku m ies ięcy , pisze on do S ir  
Hudson L o w e , prow adziłem  naynędznieysze ż y c ie ; dw a 
rażą" na tydzień  m usiałem byw ać U J W . P a n a , gdzie 
lżony i krzyw dzony byłem , za to ,  że nie postępow ałem  
podług ustnych  propozycyi i ządan 5 za t o , że m i za 
w ystepek  poczytano napisanie do Jenerała  B ertranda  li­
stu , w k tó rym  chęć moje oddalenia się poznać dałem j 
żądam, ażeby mnie do Anglii odesłano i p rzed  sądem  Sta** 
wiono. a

G azety  nasze zaw ierają następujące no ty , k tó re  Bo■* 
naparte h ap isa ł, z powodu listu K aw alera Sir Thomas R eid f 
do Hrabiego B ertranda  u. 25 ' w ietnia 1 8 .8 , gdy mu list te n  
był złożony. 1, O ddając W  Panu list ten  dalom poznać, 
że nic o nim  wiedzieć nic chcę , a zatem  nie miałeś po­
trzeb y  , tlóm ac/.yć go : nie ma bowiem  lo rm y , jaka się 
od dwóch la l zachow uje. 2. N owa ta  niespraw iedliw ość



hańbi tylko tego trzpiota. Jeden tylko Król Angielski 
ma prawo traktow ać ze mną na równi. 5. Chytre to po­
stępowanie ma swóy c e l ; chcą W P anu  przeszkodzić, a- 
źeby nie ogłosić zbrodniczego na życie moje zamachu, 
podług którego pyzez te dwa lata posfępowano. 4 . Tąk 
je s t ; pod pozorem chęci zbudowania nowego domu, w któ- 
rym by mogło bydź dla mnie m ieszkanie, utrzymywano 
mnie przez lat trzy  w  tey niezdrowey okolicy, i żadne­
go domu budować nie zaczęto. 5. Tak jest; udają, jako­
by mi zostawili wolność używania przejażdżek konnych; 
a  różnemi ubocznemi środkami, stawią mi w niey prze­
szkody , jako i w używaniu mocyi. Ż tąd pochodzi sicze- 
gólnieymoja choroba, 6. Używają podobnychże środków 
dla przeszkodzenia wszelkich odwiedzam Potrzebna im 
jest ciemność. 7 . 'T a k  jest; popróbowaniu mego lekarza ,  
i zmuszeniu g o , ażeby rezygnacyą swoję oświadczył, że 
me chciał bydź ślepem narzędziem , więżą go wbrew 
wszelkiey słuszności w Longwood, i chcieliby, aby ro­
zum iano, że używam jego pomocy, chociaż dobrze wie-' 
d zą , żę się z nim widywać nie mogę, że go od i 4 dni 
nie widziałem i nigdy go widzieć nie będę , chybaby pu­
szczony był na wolność z uciemiężliwego położenia swego, 
i miał przywróconą sobie moralną niepodległość we wzglę­
dzie pełnienia swego powołania. 8. Tak jest; ściągają na 
sie winę charakterystycznego fałszu, gdy każą wydawać 
o zdrowiu moiem biuletyny przez lekarza, który  mnie 
nigdy me widział, i nie zna ani mey komplexyi, ani mey 
choroby ; właśnie dobrze to jest wyrachowano , ażeby 
Xiążęeia i naród angielski, oraz całą Europę oszukać. 9. 
Pozwalają sobie złośliwego uśmiechu, przy tychnow ych 
cierpieniach, gdyż pozbawienie pomocy sztuki, powię­
ksza to powrolne konanie. 10. Przeszliy W Pan noty te 
do Lorda Liverpool i razem list śwóy w czorayszy, oraz 
listy i noty z dnia i 3 i i 4 kw ietnia, ażeby Regent mógł 
się dowiedzieć, jaki jest m óystan i mógł ukarać go publi­
cznie. n .  Jeśli tego nie uczyni, tedy zarzut śmierci mey 
zapisuję panującemu domowi angielskiemu.

Longwood, dnia 27 kwietnia 1813.
(podpisano) Napoleon*

Dzisieyszy numer gazety wieczorney Courier donosi, 
że przyszła z wyspy s. Heleny wiadomość , iż dla Bo- 
napartego urządza się lepsze mieszkanie, aniżeli w Long­
wood t to jest wieyski dom P»na L e a c h , k tóry  położo­
ny jest na naywyższey górze na wyśpię ś. H eleny , o 
trz y  mile angielskie od m ieysca, w którem  na wyśpię 
tey  lądować można.

Jak tylko okręt jaki z wyspy s. Heleny  wypływa , 
ścisłą mają baczność: czy Bonaparte na swojem się nney- 
scu znayduje. W ted y  okręt otrzymuje hasło do wyy- 
ścia. Jeśliby zaś natychm iast o k rę t'n ie  wyszedł, dają 
do niego ognia.

Eskadra pod wodzą admirała Hollaway , która przed 
niejakim czasem z Portsmouth wypłynęła , widzianą by­
ła  pod wyspami kanaryyskiem i,

Liczba nowo wybranych członków parlamentow^ch 
wynosi już 12 3.

Amerykanie nie przestają działań sw’oich we Florydzie, 
Xiąźę Rejent odprawi Znowu przejażdżkę morską na 

kanale.
Xiążę Cumberland z njałżonką swoją znayduje się te ­

raz w  podróży przez Niderlandy  do Spad
Xiężna Sasko -  M einingen  udała się na powrót do 

Niem iec.
Sir Th. Acland, dawniey członek parlamentu , mia- 

ny był przed kilkunastu dniami za umarłego. Ciało je­
go złożono w jedney izb ie , gdz'ie je dwie staruszki 
służące pilnowały. Dano im flaszę w ódki, ażeby się 
W nocy czem posilić miały. Moc wódki opanowała ich, 
a  w podniesioney fantazyi jedna z pilnujących staruszek 
uczyniła uwagę , że stary pan lubił trunek ten za życia. 
Druga postanowiła , dądź mu go tro c h ę , i obiedwie o- 
tw orzyw szy usta mniemanego um arłego, wlały w nie 
nieco wódki. Zaledwo powróciły do flaszy, aliści u sły ­
szały , że stary  Pan zaczyna chrapać gardzielą. Zrobił 
się ruch , przebudzili się słudzy, mniemanego nieboszczy­
ka włożono do ogrzaney pościeli, a za pomocą lekar­
ską powrócił znowu do zdrowia. ,

W iadomości Z niektórych stron Ameryki jtbłudnio- 
wey są ciągle sprzeczne. Podług niektórych, Jenerał 
powstańców St. M a rtin , przypisywał sobie wielkie zw y- 
cięztwo, które odniosł d. 5 kwietnia nad jenerałem Gso- 
r io ; w bitwie te y , podług jego podania, zabrał w  nie­
wolę 170 oficerów i więcey 2600 ludzi. Gdy donie­
sienia te są jednostronne , przeto przyzwoitszą bidzie 
oczekiwać, dokładnieyszych, (ob. Am. połudn.)

Gazety angielskie zawierają następującą anegdotę; 
Na wyprawie angielskiey przeciw Maratom w roku i 8o5, 
kiedy Sir Arthur W ellesley , teraz Xiążę W elling ton , 
dowodził naczelnie korpusem wielkorządztwa M a d ra s , 
przyprowadzono do niego szpiega , k tó ry  wyznał, że w y­
słany był od Rajaha Beraru, dla poznania siły Anglików. 
Oprowadźcie go po obozie , rzekł A rthur , a potem zno­
wu go do mnie przywiedźcie. Stało się tak . „W idzia­
łeś te d y , rzekł do niego Jen e ra ł, jaka jest nasza siła ; 
teraz  idź do twTego P a n a , i powiedz mu odemnie: że ju­
tro  zrana o godzinie 5 uderzę na niego i pobiję; i że 
o. godzinie 9 poym any, a o lo te y  powieszony będzie .‘£ 
Tak puściwszy szpiega, uderzył o naznaczoney godzinie 
na nieprzyjaciela i pobił; Rajah poymany stawiony był 
przed Sir Arthurem. „K tóra  jest godzina?“ zapytał Jenerał 
swego adjutanta. „Godzina jedenasta,“ była odpowiedź. „Po 
dziesiątey więc, rzekł Jenerał; że to nie zawsze słowra do­
trzym ać można 1 Nie wieszaycież go , ale zaprowadźcie 
do CalcuttaJ “

Z  Londynu w tey ze dacie. Pogłoska, że Rząd'hisz­
pański pozwolił na lat 10 wprowadzania angielskich to ­
warów baw ełnianych, potrzebuje potwierdzenia.

Amerykański Jenerał Jackson odebrał Hiszpanom we 
Florydzie tw ierdzę St. Marco.

Znajomy Gam ier de Saintes, pierwszy wrydawca pe- 
ryodycznego pisma pod tytułem': SurveUlant, umarł w  A- 
meryce.

Hrabia Lauderdale jest w  podróży do wysp Jońskich, 
gdzie brat jeg o , Jenerał M aitland , jest gubernatorem.

Ze tu  z małżeństwa żartów stroić nie można , mie­
liśm y tego uderzający dowód przed kilką dniami. 'S y n  
kram arza jednego w Londynie  przyrzekł szwaczce je­
d n ey , że się z nią ożeni. Żyjący wtedy oyciec jego zmu­
sił ,go do cofnienia danego słowa. Po śmierci oyca, za­
skarżyła szwraczka młodego kramnika, a sąd przysięgłych 
zasądził dla niey, za niedotrzymanie słow a, wielką sum­
mę 4,ooo f. s.

F  R A N C Y A.

(z Korr. hamb.) Paryż , dnia 18 lipca. Okręt le B o­
de ur za przybyciem do Antwerpii zatrzymano a kapitana 
i szturmana uwięziono. Mieli oni przy.łpżyć się do wpro­
wadzenia fałszywey monety locentym ow ey.

Z obodwoch rCgimentow , o których tak  błędnie roz­
głoszono , iż się uwieśdź dały spiskowym , jeden u trzy ­
muje od *1 lipca straż przy Królu w St. Cloud , a drugi 
stoi o dwie godziny drogi ztam tąd w Wersalu.

W iadomo ju ż , że Marszałek Soult, k tóry  dotąd 
w' Dusseldorf przebyw a , nie otrzym ał żadnego pozwole- 
lenia w racać do Francyi. -

Nowe zjawisko ukazało się przeciw kaleidoskopom: 
Aphaneidoscop w  tern go przew yższa, że naygęstsze cia­
ła poddaje dziwnym działaniom promieni św iatła , a ka- 
leidoskopy ograniczają się tylko do przedmiotów przeźro­
czystych.

Marszałek, Xiążę Raguzy  (Marmont), w liście swoim 
do m in is tra , Nięcia R ichelieu , pisanym , k tó ry  publi­
cznie ogłosił, oświadczył za własną sprawę swego adju­
tan ta  Pólkownika Fabvier , którego Jenerał Canuel oskar­
żył. Marszałek tw ie rd z i, że pismo Pólkownika Fabvier 
szczera prawdę w sobie zawiera, i ze, jeśliby Canuel wszy­
stkich, k tórzy takiegoż są zdania , miał pociągać do sądu, 
tedy całą prawic Francyą  pociągńąćby musiał.

W ielu  roznoszczykow, przedających pisemko, k tó re  
ściągało się do mniemanego spisku i fałszywe zawierało 
rzeczy, uwięzionych zostało.

P a r y ż , dnia 2 i lipca. Na pokojach, k tó re  zawczora 
u dworu b y ły , znaydoWał się i m arszałek Xiążę Ech - 
jnuhl.



Około Perpignan  były takie upa ły , ze niektóre je­
ziora słone wyschły i znaczne massy soli po sobie zosta­
wiły.

P rzybył tu  Xiążę Bedford.
Do posągu Henryka I V  włożone bydź mają : żyw ot’ 

tego monarchy przez P e re fix e , Henryada i pamiętniki 
Sully.

Xiążę Richelieu, podczas kongressu w  Akwisgrxmie, 
mieszkać tam będzie w  hotelu Leerodt.

(z gaz. beri.) Od kilku dni spadły papiery skarbowe 
na 2 procenty. P rokurator jcneraluy, Pan Bellart, słu­
chał uwięzionych z powodu spisku. Głowy ich zachowa­
ne zostały na wyraźne życzenie k ró la ; niektórzy ra to ­
wali się ucieczką. Dnia 24 czerwca minister policy! 
Hrabia de C azes , miał pierwszą wiadomość o tym  spisku 
szlachty , jak go teraz mianują. P. Berthier , syn inten­
denta tegoż im ienia, k tóry  z teściem swoim P. Foulon 
stał się ofiarą rew olucyi, uwiadomił o nim ministra no- 
licyi. W iele osób, jużto z dobrych zam iarów, jużto 
z nienawiści przeciw m inistrom , szczególniey przeciw 
Hrabiemu de Cazes, należało do tego. Jeden z nich miał 
nawet Króla przestrzegać , i otrzymał od króla przeba­
czenie. Niebezpieczną rzecz ta  nigdy n iebyła; zasadza­
ła się bardziey na zuchw ałości, aniżeli na głęboko roz­
ważonym planie. Król postępował w tey rzeczy z ró ­
wną spokoyhością, jak i dzielnością. —  Ze tu  nie zbywa 
na rozm aitych pogłoskach względem tey rzeczy , łatwo 
Sobie wyobrazić. W iększa część utrzym uje, że m inister 
policyi wiedział już oddaWna z dobrego źródła o tym spi­
sku, 1 że, za zniesieniem się jego z ministrem woyskowym, 
oddziały regimentów gwardyi w okolicach Paryża i po 
Wsiach rozłożone były. W  mieście panowała zupełna spo 
koyność i zaledwo ktoś dostrzegł, ze częściey, jak zwy- 
czaynie , patrole chodziły. W iększa część mieszkańców 
dowiedziała się nieprędzey o spisku, aż w kilka dni po je­
go zniszczeniu. Pewną jest , że przywiązanie paryżanow 
do ukochanego m onarchy , nigdy się jeszcze tak  mocno

okazało , jak w obecney chw ili; dobroczynne dzia­
łania jego m ądrych rządów wszędy się uczuć dały. P rzy 
tak dobrym duchu narodu nie należy zapewne obawiać 
®ic , iżby wypadek ten  miał wpływ na wyyście woyska 
znaymującego z F ra n cy i, jak się tego trwożliwi oba­
wiają. Monarchowie cudzoziemscy wiedzą, że naród ko­
cha Króla i tego ducha liberalności, jakim się rząd jego 
oznacza, że mu jest zupełnie poświęcony; i że spiski 
niektórych burzycielow spokoynośęi, tylko własną ich 
zgubę zrządzić mogą.

Gazeta jedna departamentowa donosi, że Jenerał D 0- 
nad ieu , z polecenia królewskiego, udał się dnia 11 do 
Clermont, dla odprawienia przeglądu czwartego regi­
mentu szwaycarow.

B powodu śmierci Krolowey-wdowy Szwredzkiey wziął 
£>Wór nasz wczoray żałobę na trz y  tygodnie.

Mianował Król Pana Kargarion  byłego Szambelaha 
Bonapartego , a Prefekta w  Rouen , Radcą Stanu, a Pana 
lankowicza z Jeszenicz Prezesem  Rady departam entu la 
■Meurthe.

Ustawą Królewską uznany za obywatela Francuzkiego 
• Salloume Sobh, były Kapitan IViamehikow w dawney 

gW ardyi, kawaler ozdoby Legii honorowey. Urodził sie 
foku 1762 w Syryi. '

Aktorka Panna Bourgoing, k tórey pojazd, gd}- w nim 
Rchała, obalił na ziemię ranionego żołnierza , wzięła go 
o pojazdu , zawiozła do mieszkania jego, i dała mu 4oo
ranków. -

Pewny pastuch w departamencie 1’Aisne, pasąc trzodę 
ynalazł 1200 medalów zachowanych w naczyniu , kto- 

e> jeśli będą czego w a r te , władza mieyscowa do skła- 
11 publicznego nabędzie.

le). W 7nalezion& w Laryzu  nowe wAzki, na których da- 
cj p ręd zey , aniżeli na tak nazwanych Celeriferes je- 

a<s m ożna; nazwano je Parisiennes.

P r  u s  s  Y.

kea ^ aZ' *>er̂  Berlin, dnia 1 sierpnia. Dnia 5o li- 
^  > Wieczorem po godzinie 6, N. Król Jmć , ku wiel- 
’tyin latlości wszystkich swoich, poddanych , w  poźąda- 

stame zdrowia pow rócił do Berlina  , z podróży

odprawioney do R ossyi; a po krótkim  pobycie w  pałacu
udał się do Charlottenburga.

Xiążę Biskup W arm iński otrzymał od Papieża pozwo­
lenie , ażeby stolicę Biskupią przeniósł z Heilsberga do 
Schmolenen niedaleko Guttstadt.

Dnia 12 lipca odprawiło się w kościele katedralnym  
W  Irauenbergu  pośiyięcenie Xiąźęcia Hohenzollern na 
dostoyność Biskupią , stosownie do przepisów Rzymskich.

W  Erfurcie  zaprowadzono urządzenie m ias t, jakie 
od lat kilku w Prussach istnieje. Od 14 do 2 4 lipca 
zbierać się mieli obywatele na ratuszu dla obrania sobie 
radców.

N l E M C Y .

Słychać , iż Cesarz A ustryack i, jadąc do AkwisgranU , 
przybędzie dnia 17 sierpnia do Frankfortu nad M enem, 
gdzie także Znakomici sprzymierzeni Monarchowie kilka 
dni zabawić mają. Dla Króla Pruskiego najęto w Akwis- 
granie dom P. Ostermanna na dwa miesiące za 20,000 
franków ; dla Cesarza Austryackiego , dom P. Brainmerz 
podobnież na dwa miesiące z a 43 ,000 franków ; dla Xię- 
cia Richelieu dom P. Pohla za 2 1,000 franków ; dla ban­
kiera Rothschild dom P. JVIusseruth za 6000 fr. i t. d. 
Podczas Kongressu roku 1748 mieszkania tam były da­
leko droższe.

Rozpoczęły się znowu w Frankfurcie .ogólne posiedze­
nia Seymu Związku Niemieckiego. Poseł Austryacki dał • 
dnia 9 lipca zdanie swoje o wolnym handlu pierwszemi 
potrzebami do. życia w  krajach Niemieckich.

Xiązę Meklenbursko-Szweryński Gustaw i małżonka 
M arszalka l rancuzkiego Xiecia R aguzy f iu rm o u tj  przy— 
byli d. 17 lipca do Frankfortu.

Marszałek Soult bawi ciągle w D usseldorf, i nie po­
zwolono mu jeszcze pownAcić do Francyi.

Po lóstoletniem  małżeństwie nastąpił rozwód między 
Xięciem W irtem berskim  P aw łem , bawiącym w Fury tu, 
i żoną jego. Xiężna mieszkająca w Sztu ttgurdzie , odda 
dzieci swoje Królowey na wychow anie, a potem uda się 
do Hildburghausen.

Zapewniają, iż Król Bawarski, k tó ry  z początku miał 
dosyć długi czas bawić w Baden , odmienił swóy zamysł, 
i wkrótce powróci do M unich. W . Xiążę Badeński skró­
cił także czas używania w ód , i udał się do Karlsruhe.

Xiążę M ontfort (Hieronim Bonaparte) chcehznowu 
sprzedać dobra swoje w A ustry i, a natomiast kupić od 
Xięcia M eternich Xieztwo Ochsenhausen , w kraju W ir­
temberskim , i tam osieść. ' *

W  Wilhelmsbad, niedaleko Hana#,odprawi się w tym  
miesiącu zjazd i 5stu udzielnych dayrnicy Hrabiów Rze­
szy , pod przewodnictwem H rabiego; W aljeck.

P. Blumenbach okazał medavyno Tow arzystw u Królew­
skiemu nauk w Gettyndze dwie czaszki', sj#4nę dawnego 
G rek a , którą dostał od Królewica Baw arskiego; a druga 
dzikiego Brezyliyskiego Butokudą, podarowaną od Xiecia 
Neuwidzkiego M axym iliana. AY^dać wielką miedzy nie­
mi różnicę.

Dnia 19 lipca przybyło do AkwisgranU 4g,422 osób 
z rozmaitych stron na nabożeństwo. Kiedy z ganku ko­
ścioła katedralnego pokazują relikw ije, pobliskie ulice tak  
są napełnione ludem , że niepodobna się przecisnąć. Cho­
wają je potem w małey kaplicy, będącey na w ieży, gdzie 
ich dzień i noc dwóch Kanoników strzeże. Rozdają się 
zaś za pieniądze bilety tym, k tórzy chcą się ich dotknąć.

W  mieście weymarskiem W eyda  odprawiła się uro­
czystość z powodu narodzenia się X iążęcia ; zasadzono 

"tam na środku rynku d ąb , k tóry  X iafqcym  dębem nazwa­
no.

N i d e r l a n d y .

Cambacer^s myśli na przyszłą jesień powrócić do F ran ­
cyi.

Cena kaw'y spadła znowu w' A ntpcrp ii i w innych mia­
stach.

A V  s t  R Y a .  v

P. Lipiński Polak , k tóry  jadąc przez Nierticy w ielką 
sobie % wybornego grania na skrzypcach- zjednał pochwa 

)*(

i.



ł ę , o czem pisma publiczne tego kraju pisały, zyskuje ą 
teraz i w podróży we W łoszech , jak z Florencji dono­
szą , gdzie z sławnym Paganini dał kilka koncertów  z po- 
wszechnem słuchaczów ukontentowaniem.

Poseł Francuzki Pan Caraman odjechał do Carlsbad.
Spodziewamy się wkrótce spalenia 20 milionów ryń­

skich w  papierowych pieniądzach.
Umarł w Trjeście  Greczyn Z afjiry  w 12 5tym  roku 

życia. Zostawił syna i dwie córki.

I I  I S Z P  A N I  J A.

DzieńnikLondyński , M orning Chronicie, w yraża, iz 
Król Hiszpański oświadczył chęć wstrzym ania przelewu 
krw i w południowey Ameryce pod jakiemikolwuk bądź 
w arunkam i; żę poddanym swoim w Amery ce gotów przy­
znać takie p raw a , jakie mają Hiszpani, i nadać im wolny 
zupełnie handel, oraz przebaczyć w szystkim , którzy do 
buntu należeli.

Eskadra powstańców IIiszpańsko-Aznerykańskich, zło­
żona z 8 okrętów w ojennych, między które mi jest fre­
gata o 44 działach, krąży przed Kadyxem  i wszystkie o- 
k rę ty  zabiera. Schwytała niedawno 7 okrętow  kupie­
ckich , z których 2 spaliła , a 2 bez ludzi i ładunku pu­
ściła. K rążą także kapry powstańców niedaleko licrun- 
n j .  _________

A m e r y k a  P o ł u d n i o w  a.
Korrespondent warszawski umieścił z Buenos-Ayres 

20 kwietnia.
Rząd nasz odebrał nader ważne doniesienia urzędowe 

2 Chili. W ielkorządca Bernardo Ohigins ogłosił, iż sła­
w na w ypraw a Hiszpańska z Lim a, dla odzyskania Chili 
pod dowództwem Osorio, zupełnie zniszczoną zostało. Za­
szła bitw a dnia, 5 kwietnia o 7 mil od San-Jago , w któ- 
rey  Hiszpani wszystko stracili. W szjTscy Jenerałowie 
ich (prócz Osorio , bo umkął sam jeden , ale posłano za 
nim pogoń), cały sz tab , 160 officerów i aóoo żołnierzy 
dostali się w niewolą. Do tego zwycięztwa znacznie się 
przyłożył Jenerał Francuzki Broyer, dowodzący dywizyą 
.woyska Niepodległych. W iadomość o tem  świetnem i 
>tanowiaeem wolność Chili zwyciąztwie nadeszła do Bue­
n o s - Ayres dnia 17 kw ie tn ia , z  powodu którey przez trzy  
nocy  całe miasto było oświecone.

D nia  24 kwietniu. W  późnieyszym liście doniesiono 
wielkorządcy', iż schwytano Jenerała Hiszpańskiego Oso­
rio.    Niepodlegli uzbroili w  Valparaiso okręt kupiony
od kompanii Indyyskiey leV indham , i 4o działami osa­
dzili. T en  wypłynął dnia 4go w zamiarze zdobycia 44ro- 
.działowey fregaty Hiszpańskiey la Vanganza. Spodzie­
wam y się co chvfila dńróch okrętóvy 4 odziałowych z Ame­
ryki Północney-, a gdy przybędą, ruszy straszna w ypra­
w a na zdobycie m iasta L im a ,  k to rey  się pewno dobrze 
powiedzie. Rząd pośle 3,000 woyska w posiłku Jenera­
łowi Belgrano  dowodzącemu Niepodległemi w Peru— . Nie 
lękamy się w ypraw  Hiszpańsko-Europeyskich. Jeśli Król 
Ferdynand V I I  nie użyje lepszych officerów i żołnierzy 
od H iszpanów , dla nas jedynie będzie p racow ał, bo na­
w et owe sławne półki Hiszpańskie , miane za rycerzow  
Półw yspu, wytępionemi zostały bagnetem w ostatniey
bitw ie Można rzec z pew nością, iż po zwyeięztwach
Niepodległych, tak  w Chili jak i w  W enezuelli , wielki 
stały  ląd rozciągający się od międzymorza Panam a  do 
przylądka Horn oderwie się na zawsze od Hiszpanii , i 
u tw orzy nowego planetę w  politycznym systemacie świa­
ta.

T  U R C Y A.

(z gaz. wiedeń. Oester. Beob.) M iędzy gim nastycziie- 
m i ćwiczeniam i wschodnich narodów , nayw ięcey sza- 
cow anem  i nayulubieńszem  jest s trze lan ie  z łuku . W- 
S u łtan  zdaje się od niejakiego czasu zabawę tę  nad 
inne przekładać, i cdłłzieńrtie wr godzinach w olnych nią 
się zatrudnia. Często w idzieć go m ożna na  Ok-Meidan  
(plac s trze lan ia  z łuku) incognito strzelającego z łuku . 
Heibetulluh Sułtana, m łodsza jego siostra, ofiarow ała m u

niedaw no łu k  i kołczan drogie mi kam ieniam i w ysok ie j 
w artości sadzony; za co w podarku wzajem nym  o trzy ­
m ała w iele bogatych m ate ry y , kosztow nych szalów i 
b ry lan tow aną k itę  z p ió r strusich. M inistrow ie P o rty , 
układając się do gustu  d w o ru , częściey teraz także dla 
zabaw y strzelają z łu k u  za przykładem  Sułtana.

D nia  23 c z e rw c a , jak jest zw yczaynie przed n a -  
deyściem  tureckiego m iesiąca postu , janczarom  podw óy- 
ny  źold ze zw ykłem i obrzędam i wypłacono. W  dniu  
następnym  Sułtan  sam udał się do koszar janczarów , 
dla odeb ran ia , podług starodaw nego obyczaju, jako to­
w arzysz p ierw szey  o r ty , sw ojey płacy. W ielki W e ­
zyr p rzy  tey  okoliczności otrzym ał fu tro  honorow o 
z puginałem  i list w łasnoręczny Su łtana z oświadcze­
niem  zadowolenia. Aga  janczarów , po kaszlu ze k rw ią  
w  w ielką był w padł słabość, tak , że już o życie jego 
lękano się, i  różne rozchodziły się pogłoski. Ale odzy­
skał s i ły ,  i  mógł dopełniać zw yczaynych obrzędow 
w  czasie opłaty woysk przez D yw an.

1 N n  Y E  W S C H O D N I E .

(2 Korr. harnb.) G aze ta  nadw orna londyńska, prócz 
u rzędow ych doniesień o w iadom ych już w ypadkach 
w  Indyach w schodnich, ogłasza także naynowsze w y­
padki. Do ostatnich należy , że dnia 10 lutego zdo­
był Jenerał Smith w ażną na  górze położoną tw ie r­
dzę M a ra tó w , Sattara. D nia 20 lutego Jenerał Smith 
przyśpieszonem i m arszam i dopędził szczęśliwie cofają­
cy się korpus w oysk Peishwa pod w odzą S indara Go- 
kla  będących. N atychm iast uderzono na to  woysko, 
a  po m ężnym  ©porze ze strony  M aratów  zakończyła 
się b itw a śm iercią przyw odzcy M aratów , Bapoo Gokla 
i ucieczką reszty. P eishw a był obecnym  na tey  b itw ie , 
ale zaraz przy jey rozpoczęciu w ysiadł ze syvego p a -  
lank ieru  , a siadłszy na koń ra tow ał się ucieczką; 12 
słoniow, ■ 57 w ielbłądów , w iele  plankinów  i nieco ko­
ni wpaćlło w  ręce zwyciężców. Sam a tylko jazda n a­
leżała do tey  bitw y.

B  R E  7. Y L I A.

iz gaz. beri.) Czytam y z Londynu  pod 18 l ip c a . 
., L isty  z Ilio-Janeiro pod 4  m aja donoszą, że pobrze- 
i a  Bahia w  m iesiącu lu tym  napastow ane były  od ko r­
sarzy pow stańców  pod banderą  Artigasa  i pod dowódz­
tw em  Am erykanów . Z abrali oni juz i popalili w ielo 
okrętów  portugalskich. “

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

(2 gaz. ryzk. Zuschauer.)
W  Paryżu , w spierając się ńa słowach pewnego nie­

m ieckiego X iażęcia, u trz y m u ją : iż te raz  rzeczyw iście 
robi się układ, o zam ianę k ró lestw a  saskiego na p ru ­
skie prow ineye nadreńskie, a Hannoweru na belg ije • 

W  Zurich  robią przygotow ania  do stu le tn iego  o b ­
chodu , k tó ry  m iasto i kanton  w  dniu iszym  stycznik
1819 r . ,  i dw óch d n i a c h  następnych , chwale n ieśm ier­
telnego Zwingliusza  m a poświęcić. Form y obchodu zbli­
żone będą do uroczystości r. 1719. W iększa  część kan 
tonow , owszem  praw ie  w szystk ie, p recz berneńskie#0* 
bedą uczestnikam i obchodu , gdyż Zurich, wr Szwayca 
ryi i  zag ran icą  uw aża się za Koscioł-Macierzj*łJ vv'-
znania reform ow anego. ,

L iberaliści bardzo tryum fu ją  w P a r y ze 0flK/  
to  spisek ul try  s t ó w , - ,  to  jest, ślaohty z em i0ia n  cw
w olucyynych, złożoney. ■

W k ró tce  wyydzie z druku pierwsze tłum aczek 
listów Horacyusza na język liebvay.ski. Powode m do 
pracy , k tóra podług zdania kilku ffiegłych w 
w schodnich, a mianowicie sławnego E ichhorn , 
się udała , było twierdzenie pewnego uczonego, rh w1 ^  
szopis Rzymski nie da się przełożyć po hebraysku , 0
zrobiono zakład. ujice

Od niejakiego czasu oświecają w W iedniu  dwie
gazem.

Wolno drukować. > Ignacy Beszka Komit. Cetiz. Czl. —  w W ilnie w Drukarni liedakcvipisrn peryodycznfch-
D O D A TEK
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Dnia 9 czerw ca r. b. zawiązało się tu  T ow arzy -  
*two przyjaciół nauk w  W ojew ództw ie  Lubelskiem. N a 
uroczystem tego T ow arzystw a  zgromadzeniu w dniu ty m ­
że , J W .  Joachim Owidzki, P rezes Rady Obywatelskiey, 
miał w  obecności teyźe Rady M owę nas tępu jąc^ :

S z a n o w n i  R o d a c y !
„ P o s tę p  oświaty i czasu, zbliżywszy stan Społeczny 

do pewnego doyrzałości s topnia , naydroższe cywilnych 
tow arzystw  nadzieje ich polecił troskliwości, i odtąd za­
raz •wzajemne zw ią zk i , nabrały  szacunku , przyjemności 
i dzielney w zobopólnein wspieraniu się siły. Odtąd, mó ­
wię, podzielone, czyli w różnych zamiarach pojedynczo 
rozproszone w posadach i widokach ro d z in y ,  porządny 
składać zaczęły o g ó ł , i ta  dopiero epoka dala wzniosłe 
stowarzyszonym uczucia, i cele. Nauczyła ich oraz, iż 
ten  łańcuch, k tó ry  z sobą spojone łączy trw ale  ogniwa, 
natenczas tylko staje się dość silnym, kiedy przez cząst­
kowe jego związanie , moc tym że zamierzona , wyraźnie 
odpowiada całości. Za przyjęciem tego praw idła , w net 
powszechne dobro oddzieliło od osobistego, co publicz­
ną  i tern samem wszystkim wspólną bydź winno wła­
snością i tą  świętą cechą naznaczone wyrocznie , zna­
komite ludom i ich władcom wskazało przeznaczenie. 
Cokolwiek zatćm spostrzegamy na tey  ziemi prawdziwie 
godnego naszego istnienia i powołania, tey  bez zaprze­
czenia należy w  pożyteczney zawiązce dążności i od 
niey dopiero , liczyć pamiętny swóy byt i c h w a łę , po­
czynają narody.

„ Golnąwszy się w stecznym  krokiem aż w  daleką od 
nas przeszłość, spóyrzawszy oraz bezstronnem okiem na 
ubiegłe od nas czasów i zdarzeń koleje, w idz im y, iż 
wszyslko niepewna okryw ała przyszłość, dopóki ta  dziel­
na w utworzeniu  związkow ych stowarzyszeń s iła ,  nie 
przyszła lu d o m , i ich dalszym pokoleniom w  p o m o c , 
dopóki , powtarzam  , nie związała ich w  pożytecznym 
celu , i dokąd nie przekonały się, źe od niey jedynie ca­
łe ich zależy dobro.

„ W ś r ó d  przeto wielu znakomitych T ow arzystw , któ­
re dla ogólnego szczęścia, pierwsze i świetne ludom p rze ­
znaczają kor.łyści, w okazałem zn aczen iu , mieści się 
wszędzie Zgromadzenie uczonych. T em u  dobroczynne­
mu zaprow adzeniu , któreź narody nie przyznają nay- 
chlubnieyszych cywilizacyi i us taw  liberalnych szczo- 
d ro t?  k tóreż z poziomu n iedosz ły  do wysokiey dostoy- 
ności szczeblów , i k tóreź jeszcze nie krzćpią się w swo­
ich nadziejach tern pocieszającem i w  ich łonie zawią- 
zanem T ow arzystw em  ? Na to wspomnienie , któż z nas 
z pociechą w  tey  chwili nie przyw odzi na pamięć u tw o ­
ru  nieśmiertelney wdzięczności godney Kommissyi edu­
k a c j i  na rodow ey , która, pierwsze rzuciwszy nasiona po- 
żyleczney  in s tru k c j i  pub liczney , obfite zbierać z niey 
p lo n y , następnym  przeznaczyła potomkom, i dzieło Pol­
ski, ich poleciła i oddała troskliwości ? Któż równie z roz­
koszą nie wspomni u tw orzoney  szkoły Rycerskiey  , k tó ­
ra  ty lu  znakomitemi imionami, pomnożyła narodow ą sła­
w ę , i w  niey pierwsze rzetelney zasługi i cnoty  wzięli 
wyobrażenie Kościuszko i Jasiński ? Czyliż także nie jest 
naszą ch lubą ,  oddać w tym przyby tku  nauk należny hołd 
poszanowania zawiązce przyjaciół nauk w  X ięz tw ie  war- 
szawskiem wzniesioney, która w  ciągiem oyczystych wzo­
ró w  naśladownictwie , strzegła naydroższey rodu  nasze­
go cechy i wszelkie zmiany lo su ,  z nieugiętą zniosła 
w ytrw ałością  ? Zagłada imienia i istności naszey polity­
c z n e j  , dotkliwą w sercach w znieciwszy b o leść , swo- 
jem brzemieniem , związkowi tyle pożytecznem u w ska­
zała za k ła d , i świętą gorl iw ośc ią , światłych zajęła r o ­
daków. Pielęgnowanie szanownych narodowości znamion, 
chlubne wspomnienia wydało w następności w y p a d k i , i 
takowe naznaczyły pamięcią poświęcenia się dusz szla-

• /

chętnych  i mężnych. K tó żb y  przeto z nas ta k  dzielnym 
p rze ję ty  przykładem , nie chciał naśladować znakomi­
tych  ze wszech miar mężów przeznaczeń i w z o ró w ,  lu­
bo w  wielkości przedm iotów , nie jest cale w naszey mo­
cy  , wyrównać ich zawodowi i światłu  , winna atoli .ich 
usiłowaniu wdzięczność , w przedsięw ziętych zamiarach 
nasze chęci silnie ożywia i k r z e p i , i w  takiey właśnie 
usilności, zebraliśmy się , ^Szanowni Piodacy , w  tem tu  
mieyscu poświęconem naukom.

„ N a jjaśn ie jszy  P an ie!  Wyrzekłeś do n a r o d u , k tó ry  
Jemu jednemu całe swoje jest winien istnienie , wolność! 
cywilną i wraz z niemi tyle dla serca Polaka .chlub'ne 
krzyw d jego z a ta rc ie , iż udzielone nam dobrotliwie li- 
beralności u s ta w y , nie tylko na nas samych swoje o- 
pierać mają szczodro ty , lecz jeszcze swoją dzielnością 
cywilizowanego świata, przyszłe z pewnością zaymują 
losy i z tego powodu do Wszystkich w  powszechności 
należą ludów. W szystk ich  w  T ow arzystw ie cywilnem. 
ustanawiają dolę , i wszystkich jeszcze pomyślności stają 
się godłem. Udział więc tyle mający z wielkością sw e­
go przeznaczenia z łączo n e j  ważności, silnie do dalszych 
naszych w pływa usiłowań i chęci. Ma bydź kamieniem: 
węgielnym do pożytecznego zakładu Tow arzystw a, z k tó­
rego naydroższe dla serca dobrego K ró la  wynikną korzy­
ści i przez nie uyrzy  w  krótce wdzięczny sobie naród, 
podług swych własnych urządzony zam iarów , a tak  
w zniesiony , stanie się godnym Jego pamiętnego Panow a­
nia , serca i chwały.

„ Przenikniona zatem Rada Obywatelska W o jew ó d z­
tw a Lubelskiego Wzniosłemi uczuciami, przez które w hoł­
dzie w dzięczności, zamierzając złożyć u podnóża T ro ­
nu Wielkiego Monarchy tak  czysty  serc swoich w y­
ziew , osądziła za raz em , iż nie może wznieść godniey- 
szego Jego w ysokiey dla nas opiece pomnika, jak gdy 
poświęcając się ciągle naukowemu młodzi szkolney kształ­
ceniu , z nim połączy i Twoje N. Panie zamiary i swych 
naydalszych pokoleń dolę, i w takim właśnie względzie, 
wezwać was Szanowni ze wszech miar Rodacy , na to  
mieysce , nader chlubnym swego pow ołania, uznała bydź 
celem , z k tórym  oraz łącząc znakomite obowiązki , ja­
kie z przyjętym  zawodem jey stanowią p rzezn aczen ie , 
szczególniey zająć się xozkrzewieniem szkółek mieskich 
i wieyskich , ciągłey jey gorliwości, ma zostać n ie z a ­
ta r t ą  z odbytego urzędowania pamiątką i w  tey  drogiey 
dla serc naszych zawiązce , z ufnością składa nadzieje 
przyszłych pokoleń i wieków.

„ W  takim  przeto d u c h u , wznosi się, Szanowni Ro­
dacy, u tw ór naszego T ow arzys tw a  i tak  skromna posta­
w a , jego tow arzyszy zakładowi. Na takiey, mówię, za­
sadzie oparte dzieło, ma nabrać rzetelne3r pożyteczności 
i swojemi, zam iaram i, przenosząc się aż do daiekiey od 
nas p rzysz łośc i , w  niey ustala i sięga w nuków  naszych  
d o l i , a przez szczęśliwie zrządzoną w  obyczajach zmia­
nę , znakomitą w  dziejach narodów odrodzenia się ludu 
Polskiego stanowi epokę. W szy s tk o  więc zależy od p rz y ­
gotowaw czych usposobień , które następnie tw orzą  oby­
wateli i lu d z i , i z tego drogiego zakładu nieocenione dla 
T o w arzy s tw  cywilnych wynikają korzyści. Szczególniey 
Rady naszey powołanie, tem  dzielniey zająć się takow ym  
przedmiotem , znayduje p o w ó d , gdy prócz przeznaczeń 
z swym zawodem połączonych , gorliwość narodow ey  
s ław y, tę  jey jeszcze natchnęła  usilność , ażeby p rze*  
rozszerzenie oświaty doyść można do tych  wzniosłych 
zamiarów , jakie w  mądrości swojey , dla nas zamierzy! 
i przygotował W ielkom yślny M o n a rch a , i w  ty m  celu  ̂
nadzieje Jego i n a s z e , opiece polecamy nauk.

„S zanow ni R odacy! Miłość O yczyzny , pielęgnowa­
nie wraz z nią ty le  nam drogich narodowości znam ion , 
by ły  zawsze naychlubnieyszemi Polaka cech am i; te  w o- 
czach E uropy  , okryły nas s ław ą ,  te zjednały nam opie­
kę naypotężnieyszego M ocarza świata i im widni jest*-



śmy nasze polityczne istnienie , swobody i prawa. Pod 
tem  więc hasłem Rada Obywatelska W ojew ództwa Lu­
belskiego , przy pierwszey sw oje j zaw iązce, zaprowa­
dzając Tow arzystw o przyjaciół oświecenia, w aszeytro­
skliwości porucza ]ego postęp i honof y  waszey, mówię, 
gorliw ości, oddaje przedsięwziętych namiarów wspiera­
nie i na w aszey, co naychlubmey jest mi wyrzec, cno­
cie , całe swoje w tym wielkim przedmiocie opiera na­
dzieje. Jak wybór światłych członków , ustali tey za­
wiązki pożyteczność, tak  związek wzajemnych usilności 
i c h ę c i, nada jey zaszczytne przeznaczenie i na tak 
przyjemnem dla serc naszych oczekiwaniu, moję^do was. 
Szanowni R odacy , w tem mieyscu odezwę osadzam i 
kończę.“

Swisłocz dnia 10 lipca 1818 roku.

(artykuł nadesłany.)
W  dniach 28 i 29 z. m. czerw ca, odbyły się pu ­

bliczne popisy uczniów  G iinnazyum  Grodzieńskiego 
w  Swisłoczy. Popisy lakow e, podług zwyczaju zapro­
w adzonego , kończące się dotychczas w dniu jednym , 
w  tym  roku  były rozłożone na dw a , ażeby więcey 
pozwolić czasu uczniom , z pilnością w  ciągu roku p rzy ­
kładającym  się , do okazania korzyści odniesionych z do- 

"b rodzieystw  M onarchy , wiodącego drogą ośw iecenia 
i  przekonania ludy berłu  Jego p o ddane , do w łasriey 
ich  pomyślności i szczęścia. Uroczystość takow a po ­
trzebow ała  świadków. Ze zaś na dzień pierw szy po­
pisu  , zgrom adzenia licznego , przybyw ających osób, 
dla odległości m ieysca, spodziewać się nie m ożna by to, 
porządek więc exam ino w był w  ten  sposób ułożony , 
ażeby i w  drugim  clniu w szystkich Klass u czn io w ie , 
z rozm aitych p rzedm io tów , publiczną spraw ę zdaw a­
li. W  dniu zatem  28 w  godzinach ran n y ch , odby­
w ały  się exam ina z nauki religii, klass niższych; gram - 
m atyk i po lsk ie j i języka łacińskiego klassy is z e y ; 
fizyki, i języka francuzkiego. Po południu  zaś z gram - 
m atyki na klassę 2 g ą , l ite ra tu ry  starożytney , dziejów 
i  p r a w a , języka rossyyskiego , i rysunków . W  d. 29 
nauka religii klass w y ższy ch , a ry tm ety k a , jeografia 
m o ra ln a , w y m o w a , poezya i l ite ra tu ra  p o lska , m a­
tem atyka i język niem iecki , były przedm iotem  po­
pisów. W  dniu tym  ostatnim  przez cały czas, w któ­
rym  się e x a m in a , w  kościele parafia lnym , przy łicz- 
nem  zgrom adzeniu , m iędzy czw artą a ósmą godziną 
poobiednią odbywały , zaszczycili je swoją obecnością 
JW . Biszpink M arsza lek , JW . Jenera ł H rab ia  T ysz­
kiew icz z familiją , oraz delegow ąnii od Sądów: Z iem ­
skiego , P rezyden t, W . Jerzy  Olędzki ; granicznego ; 
W . Adolf Kaszuba-, grodzkiego W . Kalenkiewicz; Z iem ­
skiego n iższego , W . Józef Jelsk i; k tó rzy  um yślnie na 
te n  obćhód uroczysty p rzyby li, aby dzielić z Rodzi­
cam i radość s postępku w naukach popisującey się mło­
dzieży szkolney.

Po ukończonym  popisie jeden z uczniów  klassy 
VI. Teodozy Giecołd, W im ieniu  spółtow arzyszów , o- 
puszczających siedlisko publicznego w ychow ania, zło­
żył hołd wdzięczności Nayjaśnieyszem u M onarsze , za 
opiekę w ładzy szkolney, za s taranne urządzenia : Zgro­
m adzen iu  zaś uczącęm u, za łożone okoto edukacyi p ra ­
ce podziękuw ał.

D aley pom ocnik i zastępca zajętego w izy tą  D yre­
k to ra  szkół P . W olski, w  im ieniu G im nazjum ; w  za­
b ranym  głosie oświadczył nayw yższe podziękow anie 
Za gorliwość o dobro ośw iecenia, znakom itym  urzędni- 
kom , i gościom, tudzież m iłośnikom  nauk, k tó rych  o- 
becność, w zniecając zapał w  m łodzieży , była w ielką 
do w zajem nego spółubiegania się pobudką dla jednych, 
oraz nagrodą pracy  i pilności dla tych, k tó rzy  w c iąg u  
roku  szkolnego , celowali nauką i obyczajami.

P o tem  M arszałek W ołkow yski, JW . B iszpink, w  im ie­
n iu  O byw atelstw a, i p rzytom nych rodziców  , oświad­
czył zgrom adzeniu uczącem u , podziękow anie za jego 
p race , oznaczone znacznym  postępkiem  uczniów w  na­
ukach.

A kt uroczysty  szkolny popisów  publicznych, u k o ń ­
czony został p rzez odśpiew anie m odłów  dziękczynnych,

w  czasie k tó ry ch , m łodzież szkolna błagała P ana  Z a­
stępów  za pom yślne i jak naydłuźsze Panow anie  N ay- 
jaśnieyszego Im pera to ra  w szech Rossyy i K ró la  Pol­
skiego, A LEX A N D RA  I., O piekuna i Dobroczyńcy edu­
kacyi p u b lic z n e j: nakoniec uczniom  G im nazyum  ro z­
dano św iadectw a szkolne, stosownie do naypoźnieysze- 
go w ładzy szkolney urządzenia.

Im iona uczniów , celujących nauką i obyczajami, w  G i­
m nazyum  i szkołach G uberni! Litt., G ro d z ień sk iey , 
w  akcie W izyty tego-roczney zapisane, dla publiczney 
wiadomości, tu  się um ieszczają :

w Gimnazyum Gubernii L itt. Grodzieńskiey, w Swisłoczy.
z K lassy I. K azim ierz  Eysym ont, K onstan ty  K rzy ­

w icki, Napoleon O rda, Józef Adzikiew icz, Maciey T a l-*  
kow ski, Bonifacy Tom aszew ski.—  z II. Rom an Estko, 
L eon  O bniski, S tan isław  N iedzw iecki, Jan  H um nicki, 
P aw eł Szczygielski , B azyli B artn ikow icz , A lexander 
Laskow ski, Andrzey Koźm iński, z III . M ichał Suzin, 
Józef Rodziejew ski, Stefan G iew ołd, S tanisław  B ułera- 
ba , Bogdan C zu ło w sk i, F ranciszek  Sleltm an , Józef 
W ierzb ick i, K a lix t Osfiapowicz. Z IV . F ranciszek E y - 
chler , K azim ierz  M ałachowski7, Jan  Jankowski , S tan i­
sław  G órski , M arcin Ciepliński, z V. Adam Suzin, 
Jan  K a sz u b a , Tadeusz Zieleński, Jgnacy B rusżew ski, 
K azim ierz H o u w al, Jan Jundził. z VI. Józef K ra ­
sko w ski, Jan  K ry ń s k i, A ntoni M ałachow ski, W ik to r 
K osłątay  , A lexander K retow icz, Teodozy Giecołd.

Wszkole powiatowey grodzieńskiey -XX. Dominikanów.
z K la ss: I. P aw eł B artoszew icz, Józef E ynarow icz, 

Ignacy H em  , Józef S to c k i, F e lix  Dobrosielski. z II. 
A ntoni Zyszkiew icz , Józef i Jan Lissow scy , F ranci­
szek W ąsow icz, Jan Poioński, Dom inik Jodkowski. 
z III. K aro l Z ab łock i, W ładysław  Sobolewski, Anto­
ni, Jeżow sk i, L udw ik  -R oszkow ski, Józef Dąbrowski, 
z IV. K onstan ty  K e l ln e r , Ju lian  C hom icz , M ichał 
Sobolew ski, Izydor W o lin e r , Sylw ester S ta rzy ń sk i, 
Jan G ło w ack i, M ichał Lubow icki , z V. Jerzy  B raun, 
T eodor F iedorow icz , Ignacy P ie lra sz e w sk i, F ranci­
szek Iw aszkiew icz , Albin Farm oseyirlcz, A lexander 
M akowski, z VI. Jau D ziehocisk i, A ntoni H lebow icz, 
F ranciszek  Zabielło. Ż dozorców dom ow ych : B artło - 
m iey K arny  , S tanisław  G orzkow ski , W in cen ty  So­
kołow ski.

W  szkole powiatowey szczuczym kiey X X . Piarów.
z Klass. I. Józef K u łak o w sk i, M ichał P ław ski, Jó­

zef B ortkiew icz, Tom asz Mokrrżecki. z II. F ranciszek 1 
B rzeziński , Jan Bohatyrow icz , Józef i M ichał Żabc­
zyńscy , K aro l Laskow ski , Jan Raczyński, z III. Ju ­
lian K o rs a k , P aw eł GubielewicZ , R udolf Rząśnicki, 
z IV. Józef P ietraszkiew icz , A ugustyn Jahunow icz. 
z V. K arol Szadkow ski, A ntoni Rerdowski- z VI. M i­
chał W y so c k i, Ignacy P iotrow ski.

W  szkole powiatowey orzeshiey XX . Bazylianów.
z Klass. I. H enryk  Chrzanow ski, C ezary K am ień­

sk i , Józef N ere jew sk i, Józef L ip c zy ń sk i, Józef R aw ­
ski, Ignacy L ipiński, B artłom iey  Sitkiewicz. z II. F e ­
li cyan N ow om ieysk i, Albin C hrzanow ski, W in cen ty  
Paw łow icz , K aro l H łakowicz , D om inik M aliszewski , 
A lexander O p a liń sk i, F e lix  Zdański. z III. K oronat 
PłaszkiewicZ , N orbert R ozbioki, Jan  O p a liń sk i, J ^  
ze f G rodkoW ski, M ateusz Babiński, z IV. Antoni 
C za rn eck i, Adam W in k le r ,  Jan Paw łow icz, z X  Ja- 
kób B u d z iłło w icz , Adam  Zienkowicz , Jan Zieles*. 
kiew icz. *

W  szkole publiczney zyrowickiey X X . Bazylianów.
z Klass. I. A lexander K ie rsn o w sk i, A ntoni W o y - 

tk iew icz , Leopold R a k , A lexander R u tk o w sk i, F a u ­
styn Sobolewski, z U. Antoni Jeśttian , A lbert D am ­
ięc k i, O tto  P ileck i, Jan H aciski, F elix  Sym onowicz, 
A ntoni Tabeński. % H I. X aw ery  Jarem kiew icz , M i­
chał W a silew sk i, K aro l C hm ielew ski, A ntoni B ujal- 
ski. z IV. U rban G ru d z iń sk i, F ranciszek Am broźe- 
W'icz , S tefan G ru d z iń sk i, Stefan Tom aszew ski, z V. 
H enryk  Symonowicz , Adam Zajączkow ski, A d am lls t'



fiński, Maciey Baranowski, z Yl. Apolinary Mon­
kiewicz , Antoni Łaszkiewicz.

szkole pow ia tow ej now ogródzkiej X X .  D om inikanów .

z Klass. L Piotr i Konstanty Czeczotowie , Ale­
xander Sawicz , Jerzy Woyniłowicz , Józef Bielawski. 
2 H. Napoleon Kam ieński, Albin Czeczot, Konstanty 
Piasecki, Allons Gązowski, Xawery Adamowicz. z III. 
Abraham Murzicź , Antoni Horbacewicz , Jerzy Mi­
ckiewicz. z IV. Augustyn W ierzbowski, Józef Sobo­
lewski , W incenty Olszewski, Ferdynand Piotrowski. 
z V. Józef Haciski , Jan Zahorski, Antoni Baranowicz. 
z VI. Mikołay Rodkiewicz , Teodor Horbacewicz, Ka- 
Iixt Karp owicz, Piotr Gnoiński.

{i' szkole pow iatow ej w o lko w jsk ie j w  Łyskow ie, X X  M is-
sionarzów.

z Klass. I. Adolf Bogórski, W incenty C ierpicki, 
Franciszek Dynifmger , Konstanty Ihnatowicz , Ale-

Wolrio drukować. Ig n a cy  R eszka  Komit. Cenz. Czł.— 
—   ...   — —  . .   - ..............

O g ł o s z e n i a .
i  Komisrra za N a jw y ższy m  R o zka zem , dla odkrjcia  

Wszelkich nadużyciow i nieporządków w adm inistracji p rzy -  
Hiodow i rozchodow rhiasla U d  na ustanowiona, m iędzy o- 
bdwiązkami dziełu swojemu p o ru czo m m i, zna jdu jąc w a żn y  
przedmiot zajęcia się zliczeniem  rzetelnych miasta H alna  
długów z funduszów  tego M iasta znosić się powinnyćh, iw ska- 
*oniem środków ich opłacenia ,  n iem niej należności dla tegoż 
Miasta od różnych obywateli fundusze  mieskic u trzym ują­
cych, i przez nieopłacenie za  to należnych summ, znacznie  
dla M iasta zadłużonych ; gdy  w przedpisaniu  JfV .- JEojen- 
nego Gubernatora Rzym skiego Korsukowa w dacie dnia logo  
°ktobra 1 8 1 7  roku za N .  1 7 , ]  52 ,  od R zą d u  Gukerskiego 
'wileńskiego zakomunikowancrn na jdu je w punktach: „Om. 
»  Por uczyć Kómmissyi,  po odkryciu winnych  ,  uczynić po- 
)> stanowienie, z kogo należy zyskać niesłusznie rozchodowa- 
n  He summy i zalegle niedobory'. i donosić o tern JIV . kl 0- 
:i jennem u Gubernatorowi i R zą d  Guberski uwiadamiać. i hm. 
•Jj W szystkie weszłe na radę 'micską skargi w nieopłaceniu 
!; komukolwiek na leżności, odsyłać do te j  Komissyi; która, 
); po rozpa trzen iu ,  zrobi, swoje postanowienie względem za- 
>5 boąij Kowaniu z sum m y tego przedm iotu,, z  którego ten dług 
)> urósł; jeżeli zaś takowa summa użyta  na inne ohjekta, to 

uzyskiwać z w in n y c h , nietykając się mieskich docliodow 
j) roku teraznieyszgo tudzież w E xp ed ycy i I W . Z a stę­
pującego m iejsce Cywilnego Gubernatora, Vf Reńskiego Rice 
Gubernatora ,  Hrabiego Plater a Zyherkci, ped  dniem  2 1  ja­
guary i za N . 63 i  p rzy  odesłaniu tabelli długów M iasta f i  il- 
ha, m iędzy innem  wyrażono : „ takową wiadomość odby­
li łam w oznaczoną K o m isją , dla w yśledzenia: czy  długi 
11 w niey pokazane są rzetelncmi i czy się odnoszą do rniey- 
S) skięh funduszów , lub do osob radę M iasta składujących  ‘ ! 
*0 dla Zadosyć uczynienia wierzycielom ,  stosownie do pow yż­
szych przedpisań , n iem niey dla przedsięwzięcia środkow 
do uzyskania z kogo należy u trzym yw anych mieskich fu n d u ­
szów. stanowi: \m o. w ierzycieli na tabelli pow yższey umie­
szczonych od M agistratu radzie podanych , jakoto: Strycharza 
Kazim ierza L ipińskiego, żyda  M ichiela Sztnuyłowicza Sza- 
Jhra ,  kancellarzystę (niew yrażonego Im ieniem ) spisującego 
hronikalną xięgę Obywateli miasta W ilna  , kupca Józefa  
K rzyżanow skiego , kupca Józefa Głuchowskiego, Radnego  
M arcina Sledzinskiego. odo. tychże Wierzycieli p rzez rade 
podanych, jakoto: byłego P rezyd en ta ra d y  R eyzera, Kanto- 

akcyzyynę, opiekunów m ałoletnich Plikatysow, W ileńską  
Rekrucką deputacyą, szlachcica K ajetana Laskom cza , szla­
chcica Święcickiego, Kaiitorę ko n su m p cy jn a , X ię iy  D om i­
nikanów, Perkę Szlazberga, chirurga Marcinowskiego, Pod- 
radczyka Kosobudzkiego, Deputata Kcm m issyi kwater m c ze f  
Preysa, Gancarza Adama Kosowicza, Strycharza Jana G rzy ­
bowskiego , kloakarza M ikołaja  Si tanie nowi cza E liasza

I .Mendelowicza, Ekonom a Miasta Juchnowicza, Jankiela Jo- 
*>elowi.cza Jogichćsa, Rubina- i Josiela Za bruki, A fąnsija  
®korobohutego, Kowala Johana Gicyślera, R adnych  p rzy  
Policji M ikisZa i Kreszkicwicza, ajficalistów Rady, byłego 
Głowę M iasta Siatkowskiego ,  kancelaryą M agistraty , wdo- 

Reytarowskę, X iczy  E m er ytów, stróżów W domach Skar- 
iwych, blacharza Ickę M endelowicza, szklarza Szlonuę M ow- 

*zćwicza, stelmacha K izlinga  , Radnego Jana Kamińskiego , 
*zklarza Owsieja Ickbwicza, 1 Teresę llulew iczow ą, oraz któ- 
'{y  sam iprozbum i zafawUi pretensje  swoje, jakoto: C hirur­
gu M arcinowskiego, JP aua  Antoniego L u g a y ły ,  JP ana K a- 
r°la Krupskiego, Sędzinę Karolinę z Kuszewskich Szyszko- 

i Karolinę z H ikm anow N ielawickę, p rzez  W ileńską mie- 
Policyą Zawiadom ić, ażeby dowody kredyt i pretensye 

*woje upewniające, wiele , komu , kiedy , na jaki przedm iot,
* nn ja ką  ewikcyą poiy'czyli pieniądze ? wiele odebrali na 
Rachunek kapitałów, czy procentów, kiedy iprzez kogo ? da

Xander Kossecki , Michał Miłaczewski , Jan Rutko­
wski , Hiacynt Sałtruk owicz , Władysław W adzinkie- 
Wicjs. z II. W iktor Bergiel, Tomasz Koc , W incen­
ty  Reszka, Paweł Tursewicz , Franciszek Zahorski, 
z III. Adolf Bronie , Marcelim H ryniew icki, Alexan­
der Kalenkiewicz. z IV. Józef Zazowski, Jan Kozło­
w ski, O tton Pietraszewski. z V. Stanisław Chodo­
rowicz , Adam Kocewicz, Bazyli Makowelski.
W  szkole pow ia tow ej słonim skiey X X . K anoników  R e ­

gular. L a ter.

z Klass. I. Antoni Kondracki , W ładysław Zabo­
row ski, Jan W ysocki, Antoni Skurat. z II. Antoni 
Szafyński, Pelagiusz Wierzbowski, Michał Strumiłło, 
z III. Józef Potrykowski.

W  szkole pow iatow ey lid zkiey  X X .  Pijarów.

z Klass. I. Adam Słukiewicz. z II. Michał Korzce-. 
z III. Antoni Noniewicz , Adam Kaszyc.
w W iln ie  w D rukarn i R ed a k c ji p ism  p ery  odycznjch .

Komissyi n in ie js ze j na  dzień p ierw szy  septembra z ło ż y l i: 
5tio. którzy pretensye pinięzne stosują za m ateryuł u nich  
wzięty, za roboty rozmaite na rzecz M iasta spełniane, w in­
n i są okazać i usprawiedliwić: wiele czego i kiedy dostarczyli 
jakie  i  w ja k ie j  porze roboty uskuteczniali, za  ja k im  kontrak­
tem, po ja k iey  cenie , za czy.jem przedpisaniem  , ile odebrali 
za to pieniędzy, w którym  czasie, od kogo mianowicie, i ile 
jeszcze rzete lnej należności żądają  ? ażeby prawnem i dowo­
dam i objaśnili, zastrzedż —  Kto. ażeby przytem  złożyli wia­
domość Komissyi, czy oni sarni interessu swojego pilnować  
będą,czy też Plenipotenta ustanowią, i kogo mianowicie ? aże­
by, jeżeli Komissya w ich tłumaczeniu się n a jd zie  obojętność ,  
objaśnienia potrzebującą , bez zwłoki czasu i Korosponden- 
cyow z P olicjam i, takowe objaśnienie za wezwaniem Aktora, 
czy Plenipotenta mogło Zawsze otrzym ać  — . 5to. Podobnież 
dłużnicy do funduszów  M iasta W iln a , ja ko to : JP an  Szenk  
za  M ajew skiego, JP an Markiewicz, starozukonny Z aw el 
H erm ayze, Jankiel Jogiches, obowiązani są w ykazać (jeże li 
słuszne m ają przyczyn y) dla czego długów na nich liczących  
się od czasu tak dawnego niepłacą; jeżeli przeciwko tym, 
długom m ają jakie nadpłaty, czyli wzajemne pretensje , lub 
inne Praw ne zarzu ty ,pow inn i one złożyć z dowodami, rzecz 
całą dokładnie objaśniającemu, ażeby komissya m ogła ju ż  
zająć się i uskutecznić ostąteczne kredytów i debitów M iasta  
W ilna  rostrząśnienie, i udecydowanie dla zadość uczynienia: 
tak przedpisaniom  Zw ierzchności,  jako i w ierzycielom spra­
wiedliwe pretensje  m a ją cy m —  6 / 0 .  R ada M iasta W iln a  
obowiązaną jest zalecić Pletupotantowi m ieśkicm u, ażeby 
ten  przeciwko wszelkim propozycjom  i zarzutom , tak kredy- 
torow, jako i debitorow do funduszów  mieskich odnoszących  
się, dokładne 1 rychłe dawał odpowiedzi tłum aczenia s ię , 
broniąc fu n d u sze  mieskie od obarczenia, znoszeniem takich  
debitorow które są nie rzetelne, lub które niepotrzebnie i  p rze z  
zle użycie administrujących nastałe, z ichże majątków ży -  
skj/pane bydż powinna, ale pod obawą odpowiedzi na P le­
nipotentów, obowiązek swóy niej) ii nie i niewiernie pełn iących  
-konstytucją  1 7 2 6  przepisanej'—  jm o. ponieważ takowe m a­
ter j e  surnowne Według praw  Litewskich M ay milo ściwiey da­
rowanych Cywilnym  procesem rozbierane i decydowane bydź  
pówinne  ;  więc, żeby niemieszać onych z m ateryą rachun­
kową od dzielnym  porządkiem  ułatwiać się mającą i z  tą  opi- 
niją, która ztosowaną będzie do osób z urzędu za nadużyciu ,  
nieporządki i opuszczenia w adm inistracji przychodów i roz­
chodow odpowiadać powinne, zalecić K ancellaryi sporządzić 
osobny Protokuł do przyjm ow ania, dzieł sumownego rodzaju, 
w  którym, protokule każda powodowa strona zapisze swoją 
instancją  sposobem. Aktoratow w processie praw  Litewskich  
opisanym, w yrażając pokrótce treść interesu i jakie składa  
dowody. 8  co. złożone czyli, skomportowane dokumenta, z  K a n ­
cellaryi każda, strona , sposobem kom unikacji za rąwersent 
wziąść może do odpow iedzi;  nie na d łuższy wszakże czas , 
ja k  dwótygoclniowy , w którym  czasie , jeżeli co n a jd z ie  do 
objaśnienia nie po mieszczone m  , powinna wygotować, i p r z y  
oddaniu dokumentów na kom unikacją  wziętych, dodatek ta­
kowego złożyć , t ak ,  ażeby do d okładu i położenia d ecyz ji, 
żadnego ju ż  tłum aczenia i popełnienia nipotrzebować-—  Ta­
kowe rozporządzenie, ażeby wszystkich komu należy w iado­
mości doszło , zalecić Policyi w M ieście tuteyszem opubli­
kować, a dla tych co w M ieście nie żyją , do gazet K u ry  er a  
Litewskiego dla ogłoszenia umieścić —- Q czent J W . W o jen ­
nem u Gubernatorowi odraportow ać, i R za d  Guberski za ­
wiadomić; a do rady Miasta, f f  ilna i do mieskiey W ileń ­
sk ie j P o lic ji dla należytego wypełnienia posłać zalecenia .  
D ziało się naSessy i dnia  25 julU  1 8 1 8  roku.

Prczydujący Stanisław Niepokoyczychi.

Sekretarz Antoni ILołubowskj*



i w Skutek pierwszego postanowienia przez Magistrat 
Al. G. Wilna w dniu 9 apr. roku tegoż awizowano w do­
datku do Kury er a Lit. pod N . 06 wyprzedać przez Pu­
bliczną licytacyą handlu winnego i różnych tnobiliow, 
takoż muzycznych instrumentów przynależnych do aktor­
stwa W.JPani Johanny z Wagnerów Szteyningerowey dla 
zaspokojenia mających pretensye do tegoż mająktu, magi­
strat determinował; gdy tedy ś. p. były urzędnik WJPan 
Franciszek Łukomski R. AL W. wyprzedawszy wszystkie 
mobilia , i znaczną część instrumentów muzycznych, oprócz 
zapasu różnych win ; z tym światem się pożegnał: prze­
to dla kontynuacyi tejże licy ta c ji, ja  n iże j podpisany 
rezollucyą tegoż Magistratu na dniu 12 aug. r. idącego 
w mieyscu tegoż nieboszczyka wyznaczony zostałem. Uwia­
damiam więc P. Publiczność: iż na następny dzień 12 
aug. pozostała część instrumentów, a pryncypalniey za­
graniczne wina, jako to : Hiszpańskie, st. juli, malagi, reń­
skie , lacomrnete , rnadery, pikurd, szampańskie, chateau, 
mar go , burguńskie , ocet estragon, 100 letni troyniak etc. 
etc tak w oxeftach , jako też i w butelkach znajdujące się 
na mieyscu położenia tegoż handlu wmieście Wilnie tia 
ulicy zamkówey, w.domie niegdyś kupca Jochera , popo­
łudniu o godzinie 5 zaczynając , ze wyprzedawuć będę 
od daty wyż wzmiankowanej, aż do ukończenia przez ni- 
ńieyszą awizacyą zawiadamiam.

R. G. M. W. Karol Grunert.

1. Od Sądu Ziemskiego Powiatu Borysowskiego. Do P.e- 
dakcyi Kury er a Litewskiego.

Kiedy JW . Kazimierz Rodziewicz Podkomorzy Pttu  
Borysowskicgo oświadczył majętność Skuplin z folwarkiem 
Kazimier zowem w Powiecie Rory sow. sytuowaną, na taxę 
i  E xdyw izyq , na satysfakcyą swoich wierzycieli i za na- 
stalemi tak w sądzie Ziem■ Powiatu Borysowskicgo, jako  
i  w sądzie Głównym Mińskim drugiego departamentu Re-, 
missami, gdy Sąd Exdywizorski w folwarku Kazimierzo­
wie wyrok ostateczny opromulgował, wówczas nadesłanym 
ukazem Senackim 18>7 roku jun ii 18 d. datowanym, 
skassowane remissy, a tym samym satysfakcyą dekretu 
Exdywizorskiego wstrzymano , iprzedpisano ; iżby Sąd 
Ziemski Powiatu Borysowskiego , uczyniwszy kognicje 
wszelkich pretensorow, zopiniowal, czy  powinna bydź 
E x d y w izy a , lub nie ? w skutek jakowego ukazu , Sąd 
Ziemski Powiatu Borysowskiego w sprawie JJV. Rodzie­
wicza Podkomorzego debitor a z JW . Józefem Moniuszką 
Chorążym Pttu. Borysowskiego zastawnym majętności,. 
Skuplina Posesorem i dalszemi Kredytorami w roku tera- 
źpieyszym )8 j8  ju lii 20 dnia przy zadecydowaniu kopii 
z  spraw, komportacyą wszelkich dokumentów pretensją 
próbujących do JW . Rodziewicza Podkomorzego i fun­
duszu jego zastosowanych, na wszystkich kredytorach 
i  phetensorach zadeterminowal, złożenie onych w kancella- 
ry i Ziemskiey Powiatu Borysowskiego dnia 2 go septembra 
roku biegącego w przeciągu dwóch tygodni na. cztero- 
niedzielną persystencyą zaznaczył, i o takowym na kom­
portacyą terminie wszystkich luierzycicli przez Gazetę 
Kuryera Litewskiego dla trzykrotnego ogłoszenia zawia­
domić postanowił, w skutek czego i ninieysza awizacya 
posyła się, dnia 23 ju l i i )  818 roku.

Felix Tracewski Prezydent Ziemski Bory.

i  W  skutek N a jw yższego  Imiennego Ukazu dnia 16 
oktobra 1816 roku, Sąd Główny Litt. Wileń. 2go Depar­
tamentu wremiennego, maiąc poruczoną do rozsądzenia 
sprawę byłego Kupca Miasta Wilna Tomasza Rwy zer a ze 
wszystkiemi jego kredytorami, pretensorami, i debitorami; 
nayprzód przez rezolucją 2go xbra 18 i 6 roku przez ga­
zety Kuryera Litt. wszystkie strony obwieścił, a przez 

' rezolucyą i 5 Januaryi 2827 roku uczynił publikatę z 0- 
strzezeniem , najprzód: i i  którzy z kredy torów , lub pre- 
terrsorów do Sądu ninieyszego nieprzyydą, tych pretensye 
luieczney amissyi ulegać będą. Powtóre z dłużnikami zaś 
zawiniającemi do massy Tomasza Rajzera , którzy nie- 
Staria, ze z temi wedle złożonych od JP. Reyzefa dotgo- 
dow, summy wyrokiem oczcwistym przysądzone zostaną > 
o czym też w mocy dekretów akcessoryynych, 5 apryla i a 
jun ii 18ty  loku , ponowiono przez Gazety publikatę, a 
względnie dłużników w Guberniach dawnych Rossyyskich 
mieszkających, nadto za rezolucją 28 jun ii tegoż 2827 
roku do Rządów Guberskich względnie każdego mieszka­
nia przesiano komunikacje. Następnie zas Sąd główny

dekretem oczewistym roku 1818, dnia 26 idącego ju lil 
ogłoszonym, za uznaną JP . Tomaszowi Reyzerowi przy­
sięgą na realności siimm na różnych zawiniających okaza­
nych , też summy do ogulney massy funduszu dołączył , 
i  na onych lokacyą dla wierzycieli JP . Tomasza R ey zera 
przeznaczył, a termin opłaty na stawających i nie staw a- 
jących dłużnikach dla wierzycieli na dniu 1 go oktobrd 
idącego 1818 roku z procentami, wedle dekretu zliczonymi, 
w skazał, a w nieopłaceniu wolną inekwitacyą dla wierzy­
cieli, do wszelkiego majątku dłużników , niemniej wolne 
zajęcie summy, i wszelkiego ruchomego majątku, z  mocą 
wyprzedaży wszelkiej ruchomości przez licytacyą dozwo­
lił, a z kolei, ze wszystkiemi, którzy mogą mieć do fu n ­
duszu JP. Tomasza Reyzera jakąkolwiek pretensją, a do 
ninieyszego Sądu nieprzyszli, z temi wieczną amissyą za­
pisał. O czym dla powszechnej wiadomości, niniejsze przez 
gazety czyni się obwieszczenie. Datt. Roku 2828 miesiąca 
ju l i i  29 d. Zgodno z wyrokiem Wacław Klukowshi Sekr•

Ogłoszenia po rdz drugi.
1 Rząd Cesarskiego U niw ersytetu W ileńskiego otwo­

rzywszy w roku przeszłym w Krożacli szkołę na sto­
pniu gimnażyalnym , z przyczyny rozpoczętey repera- 
cyi domu szkolnego i niedostatku pomiesczeniu klass 
i nauczycielów, zaprowadził niższe klassy tylko ; teraz, 
gdy klassy zupełnie a dom w części znaczney na dzień 
lgo września będą wyrepOrowane , postanowił wszy-" 
stkie klassy i nauki podług przepisu na gimnazymn do 
lgo września następującego zaprowadzić , i o tern prze* 
gazety Oby watelow obwieścić, w W ilnie dnia 29 iipca, 
1818 roku. Sekretarz N orbert Jurgiewicz.

2 Sad główny ago departamentu Grodzieńskiego 
dekretem 2817 roku 8bra ago zapadłym , przeznaczył 
exdywizya majątku Sosnow i Jakubowicz w 1 omiecie 
Brzeskim położonego, do aktorstwa W. Hilarego U erc- 
szczaki należnego , za tym dekretem urząd Exdywizorski 
w roku idącym dnia 2 4 jun ii pierwszy zjazd odbył, 1t° 
tym właściwą czynność ułatwiał. Powtórny zas do ostu- 
tecznego ukończenia termin, n u t 5 8bra tegoż r. przezna­
czył. Aby więc w tym czasie wszyscy Kredytorowie ip re-
tensorowie do funduszu IV. Hilarego TVere/zczaki nnec 
mogące swoje stosunki przed Sądem Exdywizorskim z pra- 
wnemi dowodami stawali, tenże Sąd stosownie do remissy 
Sadu głównego 2go departamentu sub amissione caustt 
wzywa. Prezydujący Józef Niepokoyczycki Exdywizor-

Józef Tyszyński Exdyw izor.
Józef Zienkowicz Exdywizor.

2 Czytając oświadczenie JW . Hrabiego Chrapowickie- 
go Podkomorzego Babino wieki ego i kawalera w aktac 
Sądu Gil. L itt Wileusk. ago Departamentu uczynione, 
i ‘do naszej wiadomości przez gazetę Kuryera Littskieg<> 
doszłe, przejęci zostaliśmy uczuciami szacunku, J a 
prawdziwie obywatelski, i z szlachetnym sposobem my­
śleniu zawsze zgodny postępowania JE  ■ Hrabiego Chi a ̂  
powickiego sposob , a nas utw ierdził, ze odwołując a j  ̂
niewoloną okolicznościami exdywizyq swego majątku, sta ̂  
rai się. wypłacić bez narażenia nas ria expensa, i P‘ J^- 
rzeka restującjm wierzycielom swym zadosyć uczynień 
przez środki od wszelkich jurysdycznych wyroków w otn- 
Ten szlachetny postępek, godne naśladowania uczua 
prowadzi nas do oświadczenia JW . Hrabiemu <jtn' P ~  
wickiemu publicznej wdzięczności, 1 -g o n ie n ia ,  J
branym przezeń czasie chętnie zbierzemy się ta up  r 
jęcia satysfakcji jako też oLazania łatwości w środkach, 
które dla uspokojenia nas zostały szczęśliwie prze sięwzię 

Józef Chlopicki Prezydent P ttu Kowieńskiego.
Tadeusz Ozietuicz Rottmistrz.

' Ezechiel Narkiewicz Komornik-
Jozef at Stałyhww t 

Jan Mrokowski Starosta, 
Kazimierz Korzeniewski’ 

Jakowicki Regent Pttu Dziśnieńsk- 
Karol Griinert Consul Civitatis T ilnensis-

W yjeżdża zagranicę.
2 Do Królestwa Polskiego, Prus, Saxonii i Austr^ { 

Wileński mieszczanin starozakonny Owsiey ZelikoW  
Załkind na miesięcy dziesięć d la  własnych in teressoW • .
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O głoszenia  po raz drugi i  trzeci.

3  W e d le  l.'kazu JLG O  IM PE R A T O R SK IL Y  MOŚCI 
Bamowładnąećgo Gala Rossyą.

W ypis  z Aiag /ziemskich Powiatu  Wołkowyskićgo. R o ­
ku  tysiąc ośmscl ośmuastego ruiesiaca julii dwudziestego 
dn ia .

Przed Aktami Ziemskicmi powiatu W ołkow ysk ićgosta­
nąwszy osobiście W .  JPan W in ce n ty  Jankowski Regent 
G ran iczny  powiatu W ołkowyskićgo j oświadczenie przez 
J W . Tadeusza H rab i  Tyszkiewicza G enerała  woysk Pol­
skich i K aw alera  uczynione, poniżej- wyrażające się, do Akt 
p o d a ł : k tóregoto  oświadczenia w y raz i  następne: Oświad­
czenie JW .,  Tadeusza .Hrabi Tyszkiewicza, ( jenerała  b r y ­
gady  woysk Polskich 1 K aw alera  O rderów  wojskowych 
dziedzica H rabstw a  Swisłoćzy, z powodu pomówiiego pi­
sma, przez j W  W . Michała prezydenta  Sadów Granicznych 
guberm i wileńskiej- , Piksa M arszałka Jlyrysow skiegó . i 
w imieniu W incentego  Józefa braci. Karmili siostry  lira* 
biow lyszk iew iczow  , \y A ktach  Ziemskich W ileńskich za­
p isanego , 1 przez dodatek do G aźety  K urye ra  Litewskiego 
A u mer u czterdziestego szóstego pod da tą  siódmego jurni 
roku  tysi ąc ośmset ośmuastego ogłoszonego. Smucić się 
trzebajnad  losem familii, k tó ra  nie chce i nie umie cenić pa­
ni, mi cnót i dobroczynnych wielkości duszy swojego kuzy- 
n a  zeszłego ś. p. W incen tego  Hrabi Tyszkiewicza Refe­
ren d arza  Wielkiego Kięzl.wa L i t tg o , i K awalera , rzucą 
po tw arze  h a  dziedziczącego Swisłocz mocą jego roz rzą­
dzę u wzruszając szanowne jurysdat ora popioły, 1 wszelkich 
uchylna względów, w  zawodnem mniemaniu, ’ że fałszywy 
okrzyk obali p raw a krajowe, moc przyznanego dokumentu, 
a n a t v e h  ru inach o tw orzy  drogę do obcego majątku. Sa 

1 o w prawdzie chęci nic nieznaczącę, ale chęci niemoralne 
św iatło  wieku obrażające. Gdyby jednak bliżej to  okazać 
publiczności, do k tó rey  przem aw iają pretendenci , katego­
ryczn ie  odpowiadam na ibli za rzu ty  następnie : pierwszy 
Karziit p re lchden tow  ,, iż .ś: p. W in ce n ty  H rabia Ty- 

szkiew icz R eferendarz W .  X * L itg o  , nie miał praw a 1 
nie mógł rozrządzić własnym majątkiem z oddaleniem 

..o sób  przez Genealogią bliższych”  jest obcy dla Rodakow, 
obcy względnie p ra w  własnego kraju , bó każdy k rw i  Szla­
c h e tn e j  p o to m ek ,  za poświęcenie śię naddziaiiow dla O j ­
cz y z n y ,  ma ten  najw ażn ie jszy : p rz y w i le j ,  od wielu wie­
k ó w  przez praw odaw stw o zabezpieczony. P rzyw ilej bez- 
pośrzedmego szalunku dóbr własnych, oyczystjch , macie­
r z y s ty c h ,  jakimkolwiek p ra w e m 'i  obyczajem nabytych, 
z oddaleniem własnych dzieci i blizkich, podług upodobania. 
D rugi zarzu t „ i ż  zeszły. Referendarz, zostawiwszy mają- 
„ tek bez rozrządzenia, zszedł z tego świata i otworzył spa- 
„  dek do wszelkiego majątku dla braci s tryjecznych ;t li­
tw o r  żyli Pretendenci przeciwko wbisnenUi przekonaniu i 
w iadom ośc i , przeciwko wierze publicznej!, jaka  się g run­
tuje na aktach urzędowych , na  dokumencie prz'cz zeszłego 
R e lr ren .  Tyszkiew icza tysiąc ośmset trzynastego  roku  de­
ce, nb ca dziesiątego datow anym  i tegoż dnia przed aktami 
Ziem kiemi W ołkowyskiem i przyznanym  , na dokumencie 

't rzem a la ty  przed śm iercią  sporządzonym , i przez żadne­
go z dżisieyszych pretendentów , za życia ś .p .  R eferenda­
r z a ,  nieprzeczonym ; skutkiem  którego dokumentu , gdy 
dLecteicłwo H rabstw a Swisłoćzy -ruchome i summowne 
wia«ności , szalunkowi zeszłego Referendarza uLgle, p rze­
szły do nieodzownego A ktors tw a Generała  Tyszkiewicza, 
a dalsze dobra dla familii', uprzedniemu 'dokumen.tanii od­
s tąp io n e ;  tą  koleją gdy zćsały Referendarz pod życiem 
swoiem wszelkie furidusze 'rozrzadzil, nic w ięc w dobrach 
Swisłoćzy. przez zeszłego Referendarza posiadanych, dosnk- 
eedowania po Jego śmierci dla pret enderitow nie pozostało, 
n Rozminęli się z p raw dą i z wszcikiemi względami p re ­
tendenci, formując zarzut ., iż. pd ustałem życiu ś .p .  Re- 
,, ferendarza wzięli introtmssyą do Swisłoćzy w  obecności 

,1 W . Generała  T yszk iew icza ,  że czas znaczny sami. pó- 
., żniey przez JP. Śiedlikowskiego zarzadzali , że JP. Sie- 
„.dlikowski , jakby' zdradliwie 1 wiarołomnie uwiedziony 
,, zyskiem wszedł w kondyktovra umowę z ,1 W . Generałem  
. . i  oddał Swisłoćz G enerał Tyszkiewicz, w porę - zrromi 
ze-złego Referendarza zdarzonego w j lu b o j  v. dniu dc.u- 
nassj ra m a rc a ,  v porę najazdu pre tenden tów  d o S w is lo -  
C7.v. okrytego ty tu lem  lutromi.ssyi, dwudziestego jiierwsze- 

v- go m arca  ty.-.iąr. ośmset.szesnastego roku da low aner .  7.na y- 
dywał się w królestw ie ' Polskiem . nie mógł więc 'bydź obe­
cnym w Swisloczję, i n itibył: pod niobytności dziedzica, 
niógł siebie ogłosić właścicielem jego domu. Z  dobrze roz­
ważonego in te re su ,  p re tendenci zamilezećby powinni o 
V' cy In trom issy i , t a  bez żadnego p raw a  wzięta", nic upo­
ważnia. zawłaszczeń dóbr c u d z y ch , lecz świadczy tylko 
Jeb naruszenie, ściąga odpowiedzialność p raw am i wska/.a-

KUUYERA LITEWSKIEGO N. Os.

' r p  n i  u 1 8 1 0 r o k r .

ną. Jesu n y  poo.ug wnioskowań pre tendentów , zapisanie 
intromissyi bez żadnego p raw a • dawało w stęp  do obccy 
V łasnosc i, w ten czas  każdy .s ta łb y  hię obywatelem  i pre­
tendentem  dóbr całego św ia ta :  co 'gdy  się przeciw i Mo- 
W.uym zasadom Społecznego d o bra ,  w ięc kro k  pod 'jak im - 
kolwicm wzg.ędcm 1 nazwaniem do rzeczy  o b c c y , jest nad­
użyciem,^ przez nadużycie można, naruszyć rzecz obca 
ale nie osłabić. do jej- p raw o w łaścic ie ia ; mimo zatem krole 
samowolny Pretendentów , iu tro im ssyą nazwany, G enerał  
łyszhfew icz za przybyciem z K rólestw a Dolskiego , d w u ­
dziestego dziewiątego m arca  w dni ośm po najechaniu 
Swrsłoczy przez p re tendentów , w tym że dniu przez o- 
swiadezeme w A k tach  Ziemskich W'oJkowysk'ich zapisane 
ogłosił, że J łrabstw o Sndsłocz skutkiem przyznanego do- 
'  u men tu zeszłego iuderendarza  A ktors tw u Samo jednego 

inegie , w swoje władanie obejmuje r w tym że dniu. w ydał 
1 przyznał P len ipo tenc ją  dp~ ogólnego rządu  in teresów  
J.lruv>stvva Siyisłocyy, nazajutrz  w dniu trzydziestym  m arca  
prze?, lntrouii.syą urzędow ą wszedł w A ktualną  w ieczy­
s tą  całego H rab s tw a  Swisłoćzy possesya , przez" w ydany 
instrum ent instalował JP. Siedlikowskicgo do rządu  eko­
nomicznego, ułatwienia iateressow F l u i d o w y c h z a l e c i ł  
7.i egc.^tiow.ime rem anen tów  , sporządzenie inw entarzow , 
co 1 uskuteczniono za wiedzą i podpisem Ziemskiego 
spiciUjiika: obowjiay.lci do dziedzictwa przyw iazane dopeł- 
mai . w całey rozciągłości praw o dziedzica exekvvovvał za 
wiadomością samychże p re ten d en tó w , o czem przekony­
w a lis,t własnoręczny JW .  1 ‘iusa Tyszkiew icza pod dniem 

•dziewiątym julii, tysiąc ośmset szesnastego roku do A k t  
-uemskich YY ołkpwyskich .wniesiony, do JP. Siedhkow- 
skiego pisany , równie dalsze korresjiondencye tegoż J W .  
Piusa Tyszkiewicza z Generałem  u trzym yw ane. P rzec i­
wnie J W  W .  PreLendcńci, zaniósłszy kilka manifestów za­
powiadających w ystępny 1 próżny  bo o ruinę dokum entu  
przyznanego process , zuymować-Swisłoćzy w r z a d  ak tu - 
alu j , jako obcego dziedzic twoi, nie poważyli s ię ,  bo p rz y ­
jęli' uwagę, iż mtromissya. bez żadnego p raw a  zapisana jak 
sama z, siebie w y s tęp n a ,  tak  exekucya 'jey  zawszeby ozna­
czała me possesyą lecz samowolny zabór obccy w łasności 
od k tó rey  w każdym czasie przez władzę policyjną, hylibv 
oddaleng zw'rocdi więc wjzgląd na objekta.klure.przedposzu- 
kiw'aniem w łaściciela, przc.z policyą mogą bydź usunlętenii 
skutkiem tego a  wieźli srebro  stołowe , czego r ie  przeczą, 
i golowe p ien iądze , co objawić byli po w in n i , bo to  tylko 
we calem piśmie pretendentów' dbałoby cechę rzeczyw;i- 
s^psci. A nadto ze wszystkiego mieli zamiar opustoszyć 
J l ra b s t^  1)̂  (o czcni przekonyw a list /hi wlasjiorecznyni pod- 
pisem ,Ł\V. Pułkownika), gdyby dziedzic G enerał Tyszkie­
wicz za p o w ro te m ,  tym  samowolnościom nie zapobiec!.
(. hcąc w szakże JWVV. Pretendenci mieć jakikolwiek pre# 
te x t  do nowych zaborow w  czasie w ładan ia  .Generała T y ­
szkiewicza ogłoszonego urzędów nie . przez oświadczenie 
dwudziestego dziew ią tego , i fntromissyą trzydziestego 
m a rc a ,  wezwali Jt*. Siedl 1 k o w sk iego pismem piętnastego- 
m aja d a to w an y m , aby rząd  H rabstw a, po zp.szdym R ęłr-  
rendarzu  pozostały' na ich imic obiął : west rzjmiał ten-krok  
p re tenden tów  G enerał , jako dziedzic , ile że komis napa-"  
du na obcą własność , i possesyą , przez kogoż inópł bydź 
przy ję ty  ? a pismo pretendentów p rz ek o n y w a ,  źc °i iirze- 
inoe niesawłaszczonego Rządu w I irnbslwic Swisłockićnt 
nie mieli, kiedy po .sześeiolygodniowćhi zapossydoiraniu 
przfez l.-eneiała Tyszkiewicza H rabstw a  Sw isłoćzy , Icn- 
Ąowah pozostały rząd  zeszłego R e fe ren d a rza , a ‘podług 
ich. mniemania, jeszcze exyslujacy, lubo już ju zcz prawc-m 
dziedzica zajęty, objąć na swoje im ic ,  takowy zabór s re ­
bra stołowego i p ien ięd zy , naruszenie spokóyności dzie­
d z ic tw a ,  oświadczeniem w Składach Ziemskich W o lk o -  
wy.skicli zapisani ni , przez. G enerała  Tyszkiew icza zaskar­
żone. Możeż by-dź większa między i s to tą  rzeczy  a odgło­
sem pre tendentów  ró żn ica?  ITieć'Jicz żadncgo praw a,^ku  
naruszeniu obcego majątku za dokum ćn tem ’przyznanym  
za intronuss} ą , za wiedzą Ziemskiego sprawnika , i sa- 
mycliże pre tendentów  zadziedziczonego; chęć spustoszenia 
zabory jedne jirojcktowane , drugie dopełnione, na każdy 
w czasie upatrzonej- nieobecności w łaśc ic ie la , ' subordyno- 
wanie _w takiniże widoku d rug ich , przedstawiać publi­
czności , zaspokovne znaczny przeciąg dzierżenie, akcye 
gorszące powszechność , i zaskarżone , nazw ać p raw em  
spadku do dóbr, w k tó rych  mc. do sukcedowania nie liozo- 
s ta ło ,  objęcie przez Generała  Tyszkiewicza w rz ó d  i w ła ­
danie H rabstw a  Swisioczy , skutkiem dekumcnfii p rzy­
znanego, w Metach pub lic /nyoh ogłoszone, timianowao 
czynem  kondyktu z Jlł . Siedlikowskiifi; co tylko ten może 
wyrzec., kt o me umie rachow ać winney dla człeka honoru 
delikatności, k to  mc wyobraża .stosunków- między zw ierzch­
nikiem a podwładny nu między panem 11 oheiwntcm, jakim-

)



bvł i d o tą d  jest. u G e n e ra ła  T y sz k ie w ic z a  JP .  S iedbkow ski.
4 . .Z e  J W .  G e n e ra ł ,  pod jak im kolw iek  ty tu łe m  w  sw ie -  

cie i p ra w o d a w s tw ie  o a łk o w item , nie m a  w s tę p u  do ma- 
”  ia tk u  po zesz ły m  R e fe re n d a rz u  , m e  m a  p r a w a  daro -  

w n e s o ,  zas taw nego  ,  p rz e d a ż n e g o ,  ani a rendow nego  ,  ze 
5 żaden  z p re ten d en tem  nie z rz e k ł  się n a  G en e ra ła ,  ze kii- 

”  ka pokoleń p rz e d  im  dro g ę  w  n a tu ra ln e y  sukcessyi p rze -  
"  c ina, że bez sadu . d e k re tu ,  bez zapozw u, obwieszczenia,
” i w iadom ości n ie p ra k ty k o w a n y m  w świeeie  p o rząd k iem  
”  zaiał od naddziadow  p rzez  ich zapossydow any  i długo rz ą -  
”  dzony m a ja te k  “  T e n  z a rz u t  p re te n d e n tó w  obok p o w y ż ­
szego objaśnienia nie m oże m ieć  żadnego s tosunku do G e­
n e r a ła  T y szk iew icza  , t ć m  sam em  już ro zw iązan y  , kiedy 
okazano  p raw o  d z ie d z ic tw a , i jego zgodną z u s ta w a m i  
T ra jow em i e x e k u c y ą  : p rzy  odwołan iu  się  w ięc  do s tan u  
r z e c z y  a k ta m i  W ykry tego  dodadz n a le ż y :  (i.) ze zeszły  
R e fe re n d a rz ,  m ając wolność k ażd em u  p ra w a m i  nad an ą  sza­
lu n k u  dóbr w ła sn y ch  podług  upodobania , k iedy  ro z rząd z i ł  
d z ied z ic tw o  H r a b s tw a  Sw isłoczy d o k u m en tem , ty s iąc  osm- 
s e t  t r z y n a s te g o  ro k u  d eccm b ra  dziesią tego  dnia p rzed  a- 
k ta m i  Z iem sk iem i W o łk o w y s k ie n n  p r z y z n a n y m ,  kiedy 
G e n e ra ł  T y sz k ie w ic z  sk u tk iem  p rzy zn an eg o  d o k u m en tu  
to ż  H r a b s tw o  o d z ied z iczy ł ,  k ied y  p rzy m io t  p rzyznanego  
d o k u m e n tu  zaym uje  w szy s tk o  , co ty lko  bydz m oże  nay- 
w a ż n ie y sz y m  z p ra w  L i te w s k ic h ,  do n a b y c ia  w ieczys tego  
w sze lk iey  n a t u r y  dóbr z iem sk ich  św ia t  w ięc  w  piśmie 
p re te n d e n tó w  u m ie s z c z o n y ,  w k tó r y m  , podług, ich  mnie 
m a n ia ,  nie może m ieć  w s tę p u  G e n e ra ł  do H rabstw .t  i m i -  
i ło c z y  , iu Ł  zadziedziczonego , w idno  , iz m e zna  k ra m y  
L i te w s k ie y  i j e y  odwiecznie  exy  s to jący ch  u s ta w ,  (z) A r te -  
czen ie  sic od osob n iem ający ch  p ra w a  do r z e c z y ,  ą w t e y  
ko le i i od J W W .  p re te n d e n tó w  , dla G e n e ra ła  w  zadnem  
zd a rz e n iu  n iem oże “bydź p o trzeb n em . (3) w yw ó d  O rm liy -  
n v c h  poko leń  n ap ró żn o  u t ru d z a ł  p r e t e n d e n tó w , k ie d y  
n ie  idzie spór o spadek  i n i e m a  nic do akcedow am a. (4 J 
D o  d z ied z ic tw a  m a ja tk u  k to  m a  p ra w o  na  wieczność, t e n ,  
n o d łu "  u s t a w  k ra jo w y c h  i upow szechnionego  p o rz ą d k u ,  
n ie  p o trzebu je  ani d e k r e t u , ani pozw u, ani obwieszczenia; 
dla czego  zaś G e n e ra ł ,  dziedzic Sw isłoczy, me m a  p r a w a  
z a s taw n eg o  i a ren d o w n eg o  , lecz ty lk o  dokum ent p rz y z n a ­
n y  n a  w ieczność; J W W .  P re te n d e n c i  w  w łasn ey  uw adze  
z n a v d a  odpowiedź na swoje zapy tan ie ,  (a) Zajęc ie  Sw isło­
c z y  p rzez  G e n e ra ła  T y sz k ie w ic z a  sku tk iem  d o k u m en tu  
p r z y z n a n e g o , koleją p r a w a m i  u s tanow ioną  objaśnione w y- 
* ey  t e n  ty lk o  m oże  n azw ać  n ie p ra k ty k o w a n y m  w  sw ie ­
cie  p o rząd k iem  , k to  m e  m a  w zg lędu  n a  u s ta w y  kra jow e 
i d a z y  k u  ich  obaleniu. (6) O  dziedziczeniu  H ra b s tw a  Swi- 
s loćzy  p rz e z  G e n e ra ła  T y szk iew icza ,  źe p re te n d e n c i  mieli 
d o s ta te c z n a  w iadom ość , u pew nia ją  o tern  w łasne  ich  pisma 
w v ż e y  p rz y w ie d z io n e ;  jeżeli p re te n d e n c i  zap rzeć  się p rz e d  
publicznośc ią  m oga r z e c z y  upew m oney  w łasn em i pismami; 
cóż  dziw nego , że n a d u ż y c ia , zabo ry  , chęć  spustoszenia  
obcego d z ie d z ic tw a ;  p rzed s taw ia ją  za spokoyne od nad -  
dz iad o w  zapossydow anie . 5 . „ I ż  J W .  G e n e ra ł  p rz e z  p o ­

zew  w  gazecie K u r y e r ą  L itgo  po J W .  VV aw rzeck iego  
’’w yniesiony , czy n i  siebie dz iedzicem  ca łk o w iteg o  m a ją tk u  

ruch o m eg o  i leżącego  J W .  R e fe re n d a rz a  iy s z k ie w ic z a  ‘ 
Z a r z u t  t e n  jest  obcy w zg lędnie  G e n e ra ła  dziedziczącego  
Sw isłocz, sk u tk ie m  p rzy zn an eg o  d o k u m e n tu ,  a nayblizszy  
m a  s to su n ek  w zględnie  p r e t e n d e n t ó w , k tó r z y  bez  zadne- 
„o  p r a w a  m ianu ją  “siebie a k to ra m i.  6. z a rz u t  „ I ż ,  p rzez  

p ro c e d e ru  z róźnem i,  u tw ie rd z a  się G e n e ra ł  n a  dziedzi- 
c t w i e “  ró w n ie  ie s t  p r ó ż n y ,  bo gdy zapis pod iakim kol- 

w ie k  n az w a n ie m  m aiacy  p rz y m io t  d o k u m e n tu  p rzyznanego ,  
t o  do w ażnośc i  i m ocy , u s ta w y  seym pw ę p o ró w n a ły  z ue- 
k r e t a m i  N a y rry ż sz ey  In s tan cy i .  Z adz icdziczenie  w ięc  p rz e z  
G e n e ra ła  T y sz k ie w ic z a  H r a b s tw a  S w is ło c z y ,  sk u tk iem  
d o k u m e n tu  p r z y z n a n e g o , n a d to  z siebie w a ż n e ;  lak  p rzez  
p ro c e s s a  t a k  p rz e z  żadne inne koleje u tw ie rd z e ń  m epo- 
t r z e b u je  ; w reszc ie  sp o ry  p rzech o d zące  p rz e z  opinią ju rys-  
d v k cy o w ,.  pod  żad n y m  w zględem  nie m ogą  bydz  w z ię te  za 
p r y w a tn e  za b ie g i ,  w s to su n k ach  ubocznych . W  is to tn y m  
u w a ż a n iu  p ro ccssu  G e n e ra ła  w  ró ż n y c h  subselbach  jedne 
u ł a t w i a n o ,  d rug ie  e x y s tu ja c e  , dow odzą ty lk o  o t w a r t ą  i 
j a w n a  e x e k u c y a  p r a w  n a  d z iedz ic tw o  H r a b s tw a  Sw isło­
czy  sobie s łużących ;  e x e k u c y a ,  p rzez  ju ry zd y k c ie  k ra jow e  
p r z y ję ta  p re te n d e n to m  w ia d o m ą ;  co u p ew n ia  list J W .  
P i u s a  “T y sz k ie w ic z a  ty s ią c  o śm set  szesnastego  ro k u  np- 
w e m b r a  dw udzies tego  ośmego dnia  p i s a n y , z p rze s łan iem  
z a p o trz e b o w an y c h  p rz e z  G e n e ra ła  A rm exow  d c .p ro c e s  su 
7, dz iedziczenia  S w isłoczy  w yn ik łego .  A  lubo J W . M a ­
r y i  T e r c s s a  z X ią ż ą t  P o n ia to w sk ich  Lyszkiew iczow a R e -  
f e re n d a rz o w a  W .  X. L t to ,  za .zapisam i J W .  R e le re n .  Ty­
szk iew icza  m ę ż a  , ty s ią c  s iedm set osm dzies .ą t  c z w a r te -  
o-o ro k u  au g u s ta  p ią teg o  d a to w a n e m i , _ n a z a ju t rz  p iz e d  
Al tam i Ziem. p t t u  W o łg o  p rz y z n a n e n u  za sum m ę szesć- 
Vroć p ięćdz ies ią t  tv s ię c y  z ło ty ch ,  possesyą  swoją z a s ta w n ą  
H r a b s t w a  Sw isłoczy , od m o m e n tu  śm ie rc i  zeszłego R e fe re n ­
d a rz a  T y s z k i e w i c z a , sk u tk iem  ty c h ż e  zapisów exystu ją -  
ca  p rzez  In t ro m is sy e  ty s iąc  ośm set szesnastego rp k u  okto- 
h r a  t r z y d z ie s te g o  p ie rw szego  w z ię te ,  i tegoż  ro k u  n ow em - 
h r a  szóstego  dnia  w  A k ta c h  Z iem . W o łc h  zeznane, ogło- 
s i ł a , ogólnie H r a b s tw o  Sw isłocz  ze w szelk iem i a t ty n e n c y -

am if na rzecz sw oją za ję ła , i tęż possesyą  dotąd  exekw u je . 
M im oto  jedną/c G enerał T yszk iew icz  , n ienaruszd jąc  sk u t­
ków  Z a p isu  J W ., R e fe re n d a rzo w e y  i j e y  p o s se sy i , ciąg le  
obow iązki do dziedzic tw a  p r zy w ią za n e  s p e łn ia , i c iężary  
p rze z  swojego Ju ryzd a to ra  J f y . R e fe re n d a rza  na  to i  M r ab* 
stwo w niesione w  ilości p rze sz ło  sześciukroć sta tysięcy  
zło tych  deportow ał. W  in n i więc d l l  II ■ p re tendenci Zgo­
d zić  się na  t o : I ż  ja k  w ażne za d zied ziczen ie  h ra b s tw a  
Sw isłoczy  p r z e z  G enerała  T yszk iew icza  ża d n ych  u tw ierdzeń  
niepotrzebuje  , tak  ja w n a  o tw arta  p re tenden tom  w iadom a te­
goż dziedzic tw a  exeku cya  , z  n a tu ry  r ze c zy  w y p ły w a ją c a , 
ubocznie w yobrażaną  b yd z n iem oże. 7. P rzed sta w ia ją  p r e ­
tendenci ,, Z e  sam a n ieletność M incentego i Jó ze fa  T yszk ie -  
,, w iczow  była  do tąd  p rze szko d ą  , p r z e z  wspólne d z ia ła n ia  
,, do pow rotu , posrzednictw ern sa m sy  p o licy i, do dom u 1 m a- 
, , ją tk u  H rabstw a Sw isłoczy  “  'Trzeba n ieznać  p ra w  i w ła d ż  
krajow ych a d m in is tru ją cych  sp ra w ied liw o ść , aby w yrzec , ze  
sam a chęć bez żadnego p r a w a , m oże odjąć m a ja tek  a k tu ­
a lnem u dziedzicow i. T rzeba  n iezn a ć  w ła d zy  p o lic y y n e y  lub 
złe  rozum ieć o postępow aniu  p o l ic y i , aby  obiecywać je y  
w danie się ip o śrzed n ic tw o  do n a ru szen ia  p ra w a  w ieczności, 
za  w iadom ością  rządow ą  p r z e z  T adeusza  T yszk iew ic za  we  
w szystkich  stopniach , dziedzicow i w łaściw ych  , zapossydaw a­
nego i zaexekw ow anego  , w  e x e k u cy i sw ojey p r z e z  w ła d ze  
krajow e p r z y ję te g o , urzędpw em i a k ta m i zaśw iadczonego. 
B li ie y  je s t , iż  pre tendenci p r z e z  pośrzedn ic tw o  p o licy i, p o ­
w rócą z  tegoż H rabstw a uw iezione srebro i p ie n ią d ze  , bo 
bezpraw ne naruszen ie  w łasności G enera ła  T yszk ie w ic za , 
je s t zaborem  prosto p r z e z  p o licyą  odzyskać się p o w in n ym . 
Jeże li postępow anie p re tenden tów  w  zaw odnych  w idokach) 
zasta n a w ia  , ja k  g ło szą  n ie le tn o ść , ta , g o d n a  uw ielb ien ia , 
nieletność, p rze ję ta  w dzięcznością  ku  dobroczynnem u dla  je y  
k u z y n o w i, szanu jąca  skutek jego ro zrzą d ze ń  za w styd za ła b y  
w iek  d o y rza ły  , chcący  to n a ruszać  ; w szakże  różn ica  w ie­
ku  n iezm ien ia  b yn a ym n iey  stosunków  rzeczy  i  p r  awa, p ie r -  
w szey  stan  , drug ich  za sa d y  , zaw sze  m u szą  bydź jed n e ; a  
za tem  szukać rzec zy  niepośiaclaney tern sam em  nieu.tr a co­
n e y  , snuć p ro jek tu  n a  zaw łaszczen ie  obcey bez żadnego  
p ra w a  , w dadż się w  process p r ó ż n y , w  process pow sze­
chność obraża jący  , p o m ię d zy  fa m i l ią  ku  ru in ie  tra n za k c y i  
dobroczynnego k u zy n a  n a g ło w n y c h  kra ju  ustaw ach w spar-  
tey  , je s t c zyn em  w  k a żd y m  w ieku  n iech lubnym  ih ie p o ży te - .  
czn ym . 8. W y r a z y  w  p iśm ie  p re tenden tów  pom ieszczone  ., I ż  
„  ew ikcyą  n a  odpow iedzialność, w id zie li do tąd  dosta teczną ,
„  za  w szystk ie  zb ierane in tra ty  i zabory  w  rnaiątku d z ied z i-  
„  c zn y m  i  sum m ow riym  J W .  G enerała  “  rów nie ja k  i  całe  
ich pism o Żadnego n ie m a ją  zw ią zk u  z  is to tn ym  stanem  r ze - 
czy . D zied ziczen ie  p r z e z  G enera ła  T yszk iew icza  dóbr w ła ­
sn ych  Sw isłoczy, ża d n ę y  n iepotrzebuje ew ikcy  , opieka p ro  W 
i  rzą d u  dosta tecznie spokoyność tegoż d ziedzic tw a  dla  je g o  
z a r ę c z a ; p ró żn a  w iec pre tenden tów  w zg lędn ie  H rabstw a  
S w isłoczy  i d a lszych  dóbr G enera ła  troskliw ość  , deść je y  
m a sam  G en era ł T yszk iew icz  na  u trzy m a n ie  p ra w a  w ła ­
sności. 9. O strzeg a ją  p re ten d en c i „ J f r .  W  aw rzeckiego  C e- 
„  nerała  , opiekę X iq in ic z k i  S te f  a n i R a d z iw iłłó w n y  , m assę  
’ R adziw iłłoW ską , je y  p ro ku ra to ra  i dalsze in teresow ane oso- 
„ b y  . aby ża d n ych  z  J W .  G enerałem  dokum entów  n iesta- 
„  now ili \ w  u k ła d y  , w  um ow y , w  p rze le w y  z  r ze c zy  m a -  
,, ja tk u  po ze sz ły m  R e fe re n d a rzu  n ie w c h o d z ili , słow em  nic  
„  n ie ro b ili, g d y ż  to w szystko  za  n iew ażne og ła sza ją  i  p o -  
’. szukiw anie  na leżności na  k a żd y m  zapow iada ją  “  su m m y  
p r z e z  J W .  W a w rzeck ieg o  i  przez, massę R a d ziw iłło w ską  
s . p .  zeszłem u  R e f  eren. 'Tyszkiew iczow i zaw in ione  , sku tk iem  
dokum entu  p rzy zn a n e g o  n ieraz w spom nionego są w łasnością  
G w ra ła  T yszk iew icza , o u zy sk p ie rw sze y , zapozw enl p r z e z  
gazetę  og łoszonym  w  sądzie  Z ie m sk im  W o łm  w  m ucu  ju n i i  
roku idącego , o d ru g ą  w  kornissyi na  rozpoznan ie  m a s s f  
m a ją tku  X X .  R a d ziw iłłó w  blisko od la t dw óch w  im ien iu  
je g o  ja ko  aktora  rozpoczęte , ustanow ione i p r z e z  p ierw sze  
stopnie ju ż  sa  p rzew ied zio n e  processa. C zcze z a r z u ty  p r e ­
tendentów , p ra w  d ziedzica  i w łaściciela exysta jącego  , praW  
za exekw o w a n ych  , stopniow , poszukiw ali p r z e z  w yro k i są ­
dow nicze u s ta n o w io n ych , n a r u s z y ć , za s ta n o w ić , zm ien ić , 
i  ża d n ey  u w ag i zysk iw a ć  n iem ogą . P e w n y m  bydź m oże  
G enera l,  że  proklarnacya  pre tenden tów  , ich w yro k i w w ta-  
srtey ogłoszone spraw ie  w  św ia tłem  obyw atelstw ie toku tli­
ter essow n ieslrudn ią . G dyby w szakże , czego się n iespodzle-  
w a , do św ia d czy ł n a ym n ieyszych  zm itrężen , strat, z  ąct 1 u -  
bytkow  p o d  w sze lk im  w zg lędem  u w a ża n ych  , źe  na^ m a ją tku  
pretenden tów  p o szuk iw ać  będzie nayso len iuey ośw iadcza. 
O strzegać, aby z  p re ten d en ta m i w  żadne  u k ła d y  o su m m y  
G enerałow i na leżne  nie w chodzono, nie m a potrzeby, M ła -  
sna  każdego  ostrożność n iedozw oli traktow ać z  n im i o rzćczyy  
do którey, p ró cz p ró żn e y  c h ę c i, żadnego n iem a ją  p ra w a . 
U sunąw szy  zasłonę rzuconą  p r z e z  pre tenden tów  na  z a k r y ­
cie istotnego stanu  r ze c zy  , postrzega  k a żd y  praw o  nabycia , 
jego  e x e k u cy q  p r z e z  w ładze  krajoire p rzy ję tą . E x e k u c y fl  
ja w n ą , p re tenden tom  w iadom ą , a na  tych zasadach  za d zie ­
dziczen ie  p r z e  G enerała  T yszk iew icza  H rabstw a Sw isłoczy  
w sparte  , z  d ru g icy  s trony  chęć zaw ła szczeń  bez la n e g o  p r a ­
w a, chęć obalenia dokum entu  p rzy zn a n e g o , ro zrzą d ze ń  ze­
szłego  R e fe re n d a rza  T yszk iew icza  k u zy n a  dobroczynnego ; 
dla  sarnychie  p re te n d e n tó w , chęć n aruszen ia  w łasności ,



nowiny jey  ta b o r , zmyślony stan r z e c z y , czc~,e ta i żuty  
Fóźne zabiegi., a na  tym  a n o  wane pre tenden tów  stosunki, 
fomówne pism o przeciw ko  G enerałow i T yszk iew iczow i, 
rzucone p rze z  g a ze ty  po  kra ju , m ożeż byt ~ f i Ltł sf f W f  
^ a n iu  różnica  d G enerał T yszk iew icz  w  zyc iu  P ub^ ‘ . > 
ynowtm  był zaw sze n a  drodze h o n o r u  i  bezinteresow ności, 
P y s d y  m ęzszed ł i tb o rzyć  nie po tra fi K roki ą  e jo  
T1 tyły i s a  iaw ne . czyste  , , niepodobne do d z ia ła ń  J l  
K ndentow, k tó rzy  n a  rozw alinaęh  p r a w ,  obo" “̂ ° *  
p, krw i, i L e ł  dobroczynego k u zy n a  , ™
W  zysku; n iem a G enerał inn ych  wlf . okow ^ J a \ ^ rP° \ od 
K* ufności z e ,d e g o  Referent
f«ew w G enerale po łoży ł. Pam ięć tego m ęża , który był 
porem c n o t  zn a ko m itych  i p o k ł a d e m  dobroczynnych  
, °ałem swem  życ iu  d z ia ła ń , nadto jes c r ? ^ c\  n ieda

t e  7 "

l l ^ L f c z o w i ]  'k tó r e /s a m  dro g ą  processu  szukać będzie,^
cnotę dobroczynnego p r z y j a c i e l u  > „ i f i tn w  urze-
d ii i la ń  p o n a lc c h m ic i okazać, k r o h  

*«■« m z e l k L  M g l id o m  ca.tamuaca za
4 nadużycia sa ty s fa k c ją  u zyska ć . D a tt roku y

y iP n £ .fi, U e A J  ju l i i  danmuótego draa- O U p  
adczeniapodpis ak tora  następnie w yra  'J f i .  t  0 _ 

S «  T yszk iew icz  G enerał w oysk P o ls h ± , ^ % esoZ  do 
'jfidczenie za p o d a n iem  o n eg o , p rze z  p o u y ~  w m sone  
y  j e ,  a x j  Z ienuk ie

 ̂/Uc7i i Ze/i w yp is  p o d  Urzędową p ieczęc ią  ■ j
n i  • ... -■ „ r.4 n Tl.

<• nich i ten w yp is  pod  urzęaow ą

X S % 7 % % £ 5 & ' n « S  S U k o a M  Resent
bruski W o łko w ysk i.

J V O T V E  D Z I E Ł A .

5 . w  X icg a rn i  X X .  P ijarom  u Alexandra Ż ó łkow ­
skiego.

Początki A lg e fy y  s. F. D a c r o i x  dla u lyc ia  w  M e  
d r a i n e r  varyzk iey ,  przełożone n a  j e ż y k  polski przez  X  

Sieradzkiego S. P .  z  jedenastego w ydania  poprawnego 
* Paryżu , 8 ) 5  roku. Cena exemplarza rub. s i .  J.

Eulropii * « » - « » < » »  r o c a n f i  cet h o p . ^  
. Pamiętnik M a g n a ty c z n y  N r .  X .  R a z e m  p 

t im a  tego kosztuje bez p o cz ty  rub. u k. 5 o, * pocztą

” Tygodnik  W i le ń s k i , Pont V. str. 4 oo N r .  , o 6 - ) > 7 ‘

niemożności złożenia podwieście rubli na  za k ła d y  appela-  
cyyne ,  czyn i  ninieysza wskutek ukazów  i rezolucyow p u -  
blikatę, z  tym , iż  je ś l ib y  kto wiedział o majątkach do w z m i t -  
f i o n f i h  o I b j l e i ą f i h ,  U o c h o d o a ,  których t n o i n j . y  
b y ł o  u z y s k a ć  wyrażone za k ła d y  appellacyyne, izby  r a c y l  
przesłać Dcpartementowi uwiadomienie.

'La ro zkazem  Sądu S ekre ta rz  D obrza ń sk i.

5 M a ja tek  zw a n y  Zameczek alias Suderwa murowa­
na  ,  leżący o wiorst “pjęć od miasta U dna  nad rzeczką  
Suderwa natury P o iJzu ic f iey ,  rnaiący w sobie obs,ernosci 
włok geometrycznych sto w obrębie bez szachownic, a w  t y  ni 
lasu borowego i różnego  ,  młodego w p ra w d zie , lec* do­
brze zakodowanego wtok t r zyd z ie śc i ,  ziemia w szędy  beZ 
braku rodzayna , twardo żw irowata  Z czarno.nemem. D y ­
mów włościańskich rolniczych p  ans Zczyzn  o w ychcz te rdz ie -  , 
k i e pięć a ludności, wedle os ta tn ie j  r e w iz y t ,  dusz m ęz-  
kich poddańskich N o .  K a ż d y  dym  zarabia Ziemi wlokę  
cala, i łąk mają włościanie dosyć wedle p o t r z y j .  K a i -  
czerń propinacyynych trzy . Fundttm we wszelkie po trzeby  
gospodarskie należycie zabudowane, opatrzone i pięknie o-  
g J d z o n e ,  tak, iż  niczego nie brakuje. F r z y tć m  ogrod  
fruk tow y i razem Aa w łoszczyznę do pięciu morgom  W 
sobie zawierający, w którym  są piękne i niemałe c z te iy  
kana ły  ze spadem i  jednego  do drugiego  c z ą g  ty^  
obfitey ż y w e y  wńdy w  różne gatunki ryb zarybione.  
D a l e l  t u i  pode dworem staw niemały rybny  z  m łynem  
ciągle m ielącym, z którego sama woda idzie na trom by  
do browaru t u i  stoiącego porządnego w słupy  
ne zabudowanego. N a d to  jeZw r połow nych  niemałych  
t r z y  i dw a  brzegi W i l i i ,  gd z ie  znaydiue się piękna z a ­
toka do połowu wiosennego ryb. F o d  dworne,ni po letka­
m i znayduie się Ziemi równie poaZielonej na cz y r y  po­
la  m orgow 448 . W ys iew a  się ozim iny b^ Z e k o 7 . ł o z y  
cya  iedna z  nayp ięhn ieysZ ychw  okolicach W ilna .  Stand  
murożnego kosi się w o z o w 35o. Glina ao za lozema cegiel­
ni naylepsza i ley  iest ob jic ie , a g o ry  ku miastu lecące 
pełne kamienia wapiennego. T a ko w y  maiątek test do prze -  
dania. K toby sobie z  ochoczych i y e t y ł  o to traktować z  ak­
torem poweźmie zupełną in form acją  w  R e d a k c j i  KuryerU
Litewskiego.

Dzieła inaydu jące  s!{ w  R e d a k c

Gnomonika rysunkowa c zy l i
Kowania kompasów na ró lnych  p ła s z c z y z n a c h ,  be,'. l a  
J o  rachunku, u żyw ając  tylko
Ja d u  J . M o lle t  r ^ f e s s o r a f s g y k , , g e o m
tney w  m u z e u m  L io ń sk iem , przez  Wincentego Karczew  
kiego. Cena exemplarza z ł łch  3 i gr .  io .  ,

K alendarzyk  p o l i ty c z n y  na r o k j f N  d la  wy  d -  
'u Uniwersytetu Jmpe rat orskie,go f f  ilenskiego.

* V Z Ź n L  t s z c z o ,  i  O Środkach ratowania słabych- 
W y ją te k  z  ąkop ism u  M iko ła ja
Tictwie. Cena exemplarza  kop. i o .

•5 Sąd  g l i w n y  W U e tU i
szyniąc z a  ukazem rządzą  j o  ' j  ,  spel,nenie, Po-
szym Joni i  o d  dnia z a  IV. - f i
stanowił  w sz ys tk ie  ap c l lac yy i  -  n Ja(e te i a ż n i c y -
jako i sledztwienne W departamencie tym że po^datą Ura J
sza znaydujace się , odesłać bez żadnego onycu
f ia  na L p a i r z e n i e  i  2 -

N i r U m
Wiec s t r o n  procedujących tokowa aw izacya  pomieszcza  £

"  'G a U d e  u f i o l k i T s X ' S ó k r e , a r z  DobrzaAski

* oa J rrfduJny W ileńsk i ago  Departamentu póWódeM

Uiera Jerzego Lisaniewic<.u , o, y na dekreta
; ■ Wileńskiego Dominika SzcnKa na aen.notZrdfiZ^Ż p r a w a c h

3 Sad Taxa torsko  E x d y w iz o r s k i  dekretem R em iś -  
syynyin  *Sądu Głównego W ileńskiego 2go  Departamentu  
w  roku 1817 8bra 4  dnia zapad łym , na domierzenie sa -  
tvs fakcy i w szystk im  kredy torom J W .  Antoniego Alice w i -  > 
cza b. M arsza łka  Rosieńsk. przeznaczony  p od ług  za m ia ­
ru p ierw szo-zjazdowego swojego w yroku  w  dniu 2 obym 
terazn. miesiącu j u l i i  do dóbr G orysz w  powiecie Rostem  
położenie mających , na oczewisty sprawy rożbior zebra­
n y ,  czynność swoję ro zp o czą ł ,  z oną etągłe do za fero -  
wania pryncypalnego dekretu kontynuować postanowiwszy,  
stosownie do uprzedniey śwojey aw izacyi po  P ^ o - z j a -  
zd o w ym  dekrecie przez  gazetę Ł u r y e r a L i  t t r i y k  otme  
opublikow anej,  wszystkich  wierzycieli do fu n d u szu  J l  . 
M arsza lka  Micewicza stosunki mających, a niemtuey de-  
bi torów do massy t<! go i  fu n d u szu  zawiniających, uwia a -  
mia Z ażeby pierwsi pod  upadkiem swoich, pretensyów 1 
Warunkiem zapisania amissyi debitorowie zas pod p r z e ­
znaczeniem za  ich niestannością w  przyniesionych do sie­
bie, pretensyach n a le żm y  odpowiedzi p r ze z  się lu p  
wnie umocowanych plenipotentów do Sądu E x d y w i y orskie­
go w niezwłocznym czasie z dowodami s t a w a l i „ d y -  
Sad taxatorsko e x d y w iz o r s k i , tak dla oszczędzenia f u n ­
duszu konkursowi uległego ja k o  tez celem przysp iesze­
nia winney każdemu s a ty s fa k c y i ,  m eczym ąc żadnych  od­
kładów i przewłok w sprawie, nayrychleysze  poruczonc-  
T 0 Sóbie d z id a  ukończenie, w  szczególnym  ma staraniu.
T) ,t reku 1818 ju lii  22 dnia w  Goryszach.  _

J e r zy  Soroka Ziemsk. P ita  O .z  P p z r d e n t  E x d y m z .  
W « m  Siesicki I,. F r e z y  i .Z temk., E x d y m z .
Jan  Ciechanowiecki b .S t d z ia  Z i m .  W d e n .  E x i y w t z o r .

ObwióStclehle J (  Litewskich • Koronnych  ̂
A le x a n d ra '  Hrabiego Chodkiewicza r .  Ir  . r o i .

3  Sad d z ie lc zo -z ja zd o w y  fo r tu n y  J H  U ■ Józe fa  i A le ­
xa n d ra  Hrabiów Chodkiewiczom na gruncie miasteczka

M



C ta rn o ly la  w  G ubernii K ijo w sk ie j FowieeD radoniysLduni 
położenie m ającego , czynność sw oją cd dnie. o 4go  ju n ii  
idącego roku ro sp o czą w szy ,  stosownie do przepisu Sądu  
Głównego departamentu Cywil/Tego Gubernii K ijo w sk ie j  
przed  w szystk im  ,  stanowieniem m assy J e r  tuny w p o d zia ł  
iść m a ją ce j [dozwalając i  w ierzycielom  k ió rzyb y  tego dzia­
łu  łrttentować za d a li p r z y jś c ia  i p ilnow ania  się') za ją ł się, 
a lakowe działanie ciejgle kon lynu jąc, dla ułożenia schedy 
p rze z  opiekunów J W . Jó ze fa  Cfiodkiepuicza- i  wyboru oney

d r. / W

przez, g low e m łodszą i ostatecznego tego dzieła,zakończe­
nia dzień p ie rw szy  mc a J.bra idącego roku w  m iasteczku  
C zarnobylu  p r ze zn a c zy ł— z  pow odu zaś, i i  ukaz rzą d zą ­
cego Senatu w ierzycielom  J W  A le x a n d ra  Hrabi Chod­
kiew icza to zam iarze ocalenia schedy Jego pilnowania się 
w  lakow ym  dziele dozw olił : d la  tego Sąd d zie lczo -z ia -  
zd o w y  o takowćm swojem postanowieniu i terminie nor­
m alnym  zakończenia przedsięw ziętego d zie ła , w ierzycieli 
J W .  A lex a n d ra  H rabi C hodkiew icza zaw iadam ia— - Sędzia  
'/Aemski F .• w idtu Radom yslsk iego . Jan. Zaleski . Fodsędek  
Z iem ski P ow ia tu  lYow ogrodckiego ,  W ołyńskiego  P io tr  
T ruszkow ski  —  F odsędek b y ty  Z iem ski P ow ia tu  Dubiefi- 
skiego Jari J ó z e f  D obrzański.

W ik to r  D alkiew icz Jrch yw a r.

5 . W yp is  z' X ią g  w ieczystych Sądu G łównego M ia -  
skiego departam entu drugiego.

R oku  tysiąc ośmset ośmnastego m iesiąca ju l i i  dwódzie- 
Stego dnia. N a  Sądzie Jego Im peratorskiey M ości Głó­
w nym  M ińskim  departam entu drugiego p rzed  ąam i Ja ­
nem. M arcinkiew iczem  Fjabą P rezydentem  i Kom ando­
rem  ,  Symonern iTarasim owym  Sow utn ik iem  • i  Ignacym  
Iw anow skim  Sędzią ,  staw ając osobiście W JP art Jó ze f O- 
rze lsk i oświadczenie p rzez  X ięc ia  Irnci Ludw ika  R a d z i­
w iłła  biegącego' roku i  m iesiąca siedmnastego dnia  uczy­
nione. p len ipo tencją  pełnom ocną W JP anu  Gusprowi Iw a ­
szkiew iczow i p rzez tegoż X c ia  w roku tysiąc ośmset p ię ­
tn a stym  m arca  je  dynastę go dnia w ydaną, E o ru n lem  w n i­
n ie js z y m  departamencie p rzyzn a n ą  kassujące i  za  niewa­
ż n ą  oną ogłaszające do akt podał w następnych wyrazągh : .  

R oku  1 8 1 8  raca ju l i i  1 7  dnia, n iie y  podpisany . oświad­
czam  się p rzed  ca łą  pow szechnością i to oświadczenie JF . 
Jozeffow i OrZeiskiemu O ficyjantow i m em u podać do akt 
Sądu  Głównego departajnentu o.go Gubernii M ińskiey po­
lecam . Jako i  w łasney W JP a n ą  Gaspra Iwaszkiew icza  
kopiła , b. wo js k  pols. w liście do m nie roku zeszłego  1 <? 1 7
p isa n ym  (któren w aktach publicznych umieścić m ezonie- 
dbam )  ośw iadczonej dogadzając chęci , i  z  w ieloliczpych
powodow sobie w ia d o m ych , ja k ie  w yszczególniać teraz  
nieznachodzę p o tr ze b y , pom im o zakres sześcioletni równo 
z  datą  d z is ie jszą  od dalszych obowiązków jeneralnego Ple­
nipotenta tegoż W . K apitana Iwaszkiewicza zupełnie i  na  
zaw sze uw alniam . P len ipo tencją  jeneralną  przezem nie  
cnem u w roku  i 3 i 5 m arca  1:1 dnia  w y d a n ą , eorundem  
n a  Sądzie G łlnym  departam entu drugiego G ubernii M iń ­
s k ie j  p rzy zn a n ą  kopiję, nieważność teyże ogłaszam , ja k ­
b y  za  n iebyłą  uznaję i  elim inować z akt natychm iast po ­
stanaw iam . A by przeto  n ik t odtąd z  pomienionyrn W . I -  
w aszkiew iczem  w żadne m nie i  m óy m ajątek dotykające 
um ow y n iew ch o d ził; żadnyćhtranzakcyów  na rzecz m oją  
n ie za w ie ra ł; sum m  gotowych na Im ie  moje i z  ew ikcyą  
Ha dobrach moich opisującą się za  jego in skrypc jam i nic- 
kredytow ał, Ostrzegam ; a nadto  ; ze z kim kolw iek i  pod  
jakim kolw iek ty tu łem  do daty n in ie jszeg o  oświadczenia  
postanowione p rzez  W . Iw aszkiew icza byłego p len ipo ten ta ' 
m ego Im ien iem  m ej cm tranzukeye  ,  i  w ydane komukol­
w iek ob ligacyjne  z a p is y , te tytko  za  dobre i  nieoboję­
tne uw ażać będę * z  których, co do pierw szych ? rewersa  
do mego Archyvum  , co do drugich ? przychodu w goto­
w ym  groszu do kassy m o je j obrotu ju z  w eszły , i  jakie, 
w  stosunku do praw  krajowych, ukazów oraz N a jw yższych ,  
czaSowie do akt Z icm sk . czy  Grodzkich tego powiatu, 
w którym  z rzec zy  w y p a d a ło , są w prowadzone, obja­
śniam . W sze lk i zaś insze  , jeśliby się  ja k ie  u k a z a ły , a 
tirn b a rd zie j w  ostatecznym  bilansie ogólnie interessa m o­
je  obejm ującym  p rzez  same g o i H . Iw aszkiew icza do­
piero m nie podanym  , urnieszezonemi nie były  : jako  u- 
k r r te ,  za  zm ówne , nic wcale do m nie n ienależące p o ­
czytam - i  zs zadość czynić nnym  m c będę obowiązanym , 
dowodzie i  p raw em  każdego przekonyw ać oświadczani się-

pisern re m , w ła sn e j um acn ian i
p o w sze c h n o , z y s k a ło  w i a r ę f f  J 

U  te g o  D o k u m e n tu

pis aktora a p o n iże j świadectwo ó w zięciu pos.x lin  tak i

w y r a ż a :  L udw ik  Śjśiąię R adziw iłł.
/ 81 ii 1 'oau lin .ui so ,  Ą/m Mu'HCKiiao T.rutuuieo (  VAa

■v6 npu Inmate n’ó Diniibi ce<:-> ‘s  OMj  , p  llHpnillMCHin 
need J łnozuoit nom . m no  i u i m ~ t  o ah u  kohJu iku , A," '
óy.nueu n/t nam e cum o voniu  ivj .u6rguo r.njtmo. * CuuaJmie-11’1”" 1') 
1 fUĄC.yompnuu;.v K o.t.teck iK  C w penm pó  'H oununiii. J p ko w Y  t J'

Akum ent po podaniu one go p rzez  w y i  w yrażoną osobę 
akt, je s t do ściąg w ieczystych Sądu GUnego M ińskiego > 
parlam entu  2 go p rzy ję ty  i  wpisany, a z  nich i ten wJr. 
pod p ieczęcią  urzędową tegoż D epartam entu i za podf ̂ 
sent Sekretarza R  ku  1 8 1 8  m iesiąca ju lii  2 0  d. stronie ]i 
chw irującey je s t w ydań. ■

P oszliny Opłacono P io tr  N ow icki.  „  ^
G rzegorz B orodżlcz Sekretarz Sądów Głł. M i ń s k i c h  

parlam entu  2 go.
U zgodności z  w ięgam i świadczą P io tr  N ow icki SeRe 

tar z Kolleski.
Takow y wypis oświadczenia w dacie p o w yższe j PrU 

zem nie podpisanego , i p rze z  umocowaną ku temu °SV  
bę do akt Sądu Głównego D epart 2go G ubernii M iń s k f  
podanego', aby dla wiadomości p u b lic zn e j w gazecie J Ll 
ryera , L itłskiego  pom ieszczonym  i  po  trzykroć ogł°s“'}. 
n ym  zosta ł, R ed a k c ji W ile ń sk ie j Upraszam. W  
u’ilincniach  2 2  ju lii  1 0 1 8  /•.

L udw ik  X ią zę  R adziw iłł*

O głoszenia p o  raz drug i.

o N iż e j  podpisany m a 'za szc zy t uwiadomić amai® •"[
'  * A tu  '

poi
czny zasad m uzyk i na K law ikotd przez

m u zy k i, ii. wyszło w  jego składzie p rzy  u licy rrdodofH
w  W arszaw ie dzieło w języku  polskim , pod nazwaniem  
kład  system atyczny zasad m uzyki na K lawikord przez
rola. Kurpińskiego D yrektora m uzyki Teatru nurodo’weg ' 
w którćm autor m iał na celu znaczne skrócenie czasu  -*'»
cenni się m u z y k i,  tak p rzez  jasne wskazanie zasad ; J af ^
tez porządne stopniowanie w  rozwinięciu , a nader- f  '1 r  
p rzez  łatwe 1 tosowne do młodego pojęcia t ł ó r n a c r e n i s  s y£  ̂ * * V * - « 'I, i/ rr 1 V* W' I « p -  I  J  7 ^ J

oprócz tego m ia ł autor na względzie i t o , aby wi u D f
mających sposobności u trzym ać n auczyc ie la , mag■ło p r z f
ro zw a żn ej p ra cy  uczyć do pewnego stopnia s a m y c h  siebtfo 
a później i drugich  , p rze z  co to dzieło różni się Od 
stkich dotąd w ydanych w  tym  przedm iocie , a dla swey d° '  
Madności od wszystkich znawców m uzyki z a o p r o b o w a n j>rl 
zostało  — • Gdy one zaś i za  granicą  Królestwa P olskiej)  
bardzo wielu żądało , n iiey  podpisany chcąc przeto u c z jrj c 
dogodność współrodakom uczącym  się na tym  im trum encfp  
przesia ł znaczną liczbę exem plarzy  do handlu JP ana ->a'  
ze fa  Kopscha w W iln ie , ja ko te i i w yszystkie upodoba’1 ̂  
najnow sze ’dzieła m uzyczne, które ju z  w jego składzie 
s z ły ;  te zaś które na nowo w y jd ą , równie temuż J P ■ b°. 
pechowi bezwłocznie dostawiać będzie, w  W arszaw ie d’lia 

2 0  Upca i u i 8  roku.
Franciszek Klukbwski.

3  Ukazem rządzącego Senatu na dniu dw ódziest)’”1 
szóstym  omiaionęgo miesiąca ju n i i  w yd a n ym , z  poutod’1 

rztdstaw isn ia  X iec ia  Lebanon: c R o  stow  skiego M in iA ’'0,przedstaw ienia .Xiccia Łabanow a R ostow skiego  
sprawiedliw ości ,  i  wedle opinii kom itetu J  Jf iF .  M in is  trów . 
zalecono , w szystkie apellacyyńe spraw y w  d e p a r ta m e n c ie  
drugim  Sądu głów ne go L itew sko W ileńskiego będące, prze*
nieść d la  ukończenia do Sadu głów nego wremiennego dtp
parlam entu, które ju z  oddane zosta ły , fr z .c to  Sąd głów ny  
L itew sko W ileński departamentu wremiennego uwiadamia',

strony ^  ____
sną m ia ły  gotow ość  , i  z  oną do Sądu staw a ły  ostrzagd• 
D at-t: raku j S i S f i l i i  29 dnia.

Z godno-z p r o t okułem Sekretarz W acław  KlitkotUski..

2 K i oby d la  umieszczenia kaw alerów , m ających cho­
dzić  na lekcye U niwersytetu lub do G im nazjum  , potrze­
bował s ta n c j i , 1 razem chciał p r ty z w o ty  mieć dla  ruch 
zapew niony d o z ó r , pomoc naukowa, i  zręczność na b yw a ­
nia w praw y do mówienia ję zyk a m i jrancuzkim  i niemie­
ckim ;  ’ o trzym a  wiadomość o ta ko w e j s ta n c ji w  R e d a k c ji  
G azety  f u r y  er a L itew skiego. 1



DODATEK DO GAZETY K U R IE R A  LITEWSK1EO Ner 6a.

W i l n o  D n i a  jj S i e r p n i a  18 r 8 R o k u

O G Ł O S Z E N I E .
Jn ten d e n cy a  i sze y  Armii ogła. 

8*a: iż ta rg i  na dos taw ien ie  po­
t rzebnego  dla t e y  Armii  p r o w ia n ­
t u  w  *819 roku ,  o ez e ra  dawniey  
ogłoszono iaź  było p rzez  tęż ga* 
ze tę  w N rach  5 g , 4 o i 4 i;

„  A mianowicie:  w Izbach  Skar­
b o w y c h  gubern iy :  Jarosławskiey, 
„ W ło d z im ie r s k i e y  , Inf la tskiey  , 
„ K u r l a n d z k i e y , W o ro n e zk ie y  , 
„T am bow sk ie} ’’ , Ekaterynosław- 
„sk iey i  w części Tau ryck iey ,  targi 
„8bra: 2, 4 i 7; p rze ta rg i  Sbra: 8, 9 
,,i 10.— T u l s k i ty ,  Kałuzkiey,  Ria- 
, ,zańskiey,  Or łow sk i ty ,  W i le ń .  
„skiey,  Po ł tawsk iey ,  Kurskiey, Sło. 
„bodzko-U kre ińsk iey  1 Kijowskiey,  
„ ta rg i  8bra: 7, g i n ;  p rze ta rg i  
„  8bra: 16, 16 i 17 — Mińskiey , 
„ W i t e b s k i e y , Smoleńskiej ' ,  Mohl-  
„lewskiey,  i Czern ichowskiey  , 
„ t a rg i  8bra: 16,18 i 21; p rze ta rg i  
„8bra:  23, a4 i * 5 ^

Na k tó re  p rzeż  n in ieysze  ob­
wieszczenie  pow ta rza  się w ezw a­
n ie ,  także  p o w in n y  mieć miey-  
sce w Pskowskiey S ka rbow ey  I- 
zb ie  na p ie rw szych  te rm inach ,  iak 
W Jaros ławskiey  i in n y eh  " g u b e r ­
n iach  p ierwszego oddziału, na os­
now ie  daw niey  ogłoszoney; za tem 
życzący wziąć  p od rady ,  wzywaią  
się dla s taw ien ia  się także  do Psko- 
w sk icy  S ka rbow ey  Izby  na te  t e r ­
m i n y .

Jenerał Jntendtnt K a n ty n .

O E k f l B i E  JJ I  E.
JT nii ienjaHcrnco 1 fi Ap»iin ii3b6 -, 

lita cm ii , unio rnopru na u p o j o -  
BO/ibcniBih noficKb o 11 o u npoińaH-  
nioMb Bt 1819  ro/iy , o k o h x u  
npe^-b inbmii oGbUB.teuo 6biao bu 
ciixi i Bb^oMocuiaxB N. 5 g, 4 o n 4 i .

„A HMIIHllO Bb Ka3eHHblXb Ila- 
„^ainaxb Fy6epHifi: Hpoc.nuBCUoii,
„BaaJHMHpCBOd , v4.b43 1BK4CKOU ,
„KypAnn4ciion, BoponejKCKon, Tan- 
„óobckoh , Eh o hi e p 11 h o cjta bc b oh a  
:„Haciiin TaepimecKoń , mopm O-  
,,Krnpa6pfl: 2, 4 h 7, nepemopHuuf 
,,OurnnGpn; 8, g, n 10. — TyyiBCKOH, 
„KaAyJKCKOfl , PH3ttHOKOU , Op.łOB- 
„CKoft , BnTieHCKofi, rio^riiaBCKoA ,
„KypcKofi,  C / io6ojcuo-yBpanncKoit  
„u KicBCKoń , mopru OnmaGp/i  7,  
„g  ii 11, nepeniopjKiui OnniH6pa» 
„ i 5 , 16 ii 1 7 . —  MnucKofi,  Bum e6«  
„ciioii ,  CaiojcucHou, MortMCBCKoń 
, h TepiidroBCHOu , m oprn OkuiBe- 
„6pa:  i 5 , iS  u 21,  neperiiopiKiui  
„OiUHiiSpn: 20,  24  n 26 % „

Ha kom chmb rroimiopiiiomcH
BbI30BbX, niatCblKC JO.UKIIBI HMbnib 
wbcmo Bii IłcKOBCKon Ka3eHHoń  
H a j a m b  na pa u u i a cpoKU , Kaun 
Eb Hpoc^aBCuofl u n p o u n x b  Fy-  
6 e p n in x b  nepnaro p a 3pnAa , na 
ripeiK&e oGnaB/ienHOMb ocwoBanin;  
n o  lieMy iKCjiaiomin npmviauiaiom.  
cb; .BBiimcii niaBŁJKe Bb I Ic hoe -  
cn y io  Ka3ennyio  Halamy, na mb  
cpoKH.

Tmena Ab llnmenAanmb Kampnub.
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VV^ l n o  D ? l i a  2 A u g u s t a  i-818 B l o k u .

O G Ł O S Z E N I E .

Polne P row ian tsk ie  Komniis- 
£>onierstwo oddzielnego L i t e w ­
ska, go K o rp u su  p rzez  ninieysze 
wzyw a do t a r g ó w ,  Wszystkich 
chących podiąć się dostawy pro.  
wian tu  dla opat rzen ia  nim Litew- 
•kiego Ułańskiego półku, rnaiące. 
go kw a te row ać  w Mieście Słuc­
hu ,  od i Oktobra  do 1819 roku ,  
mąki  i o 55 czetwierfi ,  2 czetwde- 
ry k i  i k ru p  g8 czetwiert i ,  2 cze.  
twieryki*  5f  garcyj targi  t akow e  
będą się odbywały w Mińskiey 
fckarbowey I z b i e ,  w  dniach 15 , 
l 7 i 19 miesiąca Augusta teraz,  
nieyszego r o k u j  os tateczne zaś 
p r z e ta rg i  naznaczone w dniach: 
so,  22 i a 5 tegoż miesiąca. S u m ­
ma n« zadatek  wysłaua do Miń- 
skiey S korbow ey  Izby.  Szczegó­
łow e  w a ru n k i  można Um  wi­
dzieć vv każdym czasie.

O b er-P ro wian tm eys te r  7 klassy
Skrtbicki,

Członek Kommissyonierstwa 
Kaczkowski.

o b ł h b j l e h i e .

Ho^eBoe ripoBianmcKoe Kommii- 
ciouepcnrBo om^kitiraro /lumoa-  
cnaro Koj *\yea ^ u a e m i ,  u pean 
cie BŁI30B1) KceaaioiuuXb r ł  mop- 

,,a nocmacny npoBiamna. 
npo^oKo^Łcmnifl •d.mnoBcuaro 

y ^laHCKaro noAita UMfeiomaro unapT 
mupoBimm Bi> P op oAb C„ym<b, 
Ł J JifnnGpa no 1819 104u; w y.  

ku 10 55 UerriBepmeri, 2 nem nepn-  
Ka u Kpy m, g3 u t-ni aep ni e ii 7 
WttBopHHOBi, 5f  rapnua; moprri 
cm ly^ymb npon3B04UMbi bu Mmi- 
cnoft Kagemiofi II ̂  a m b: i5,  x7 
** 19 ’ll!Cjlt ABrycma Mbcapa c e -  
10 ro^ a , oBonuameaBHbiBjKe n e -  
pernopjKKU Ha3HaHenhi: 20, 22 u 
20 Mtłcńb moro ivibc;^a. CyiuMa 

sa^amoKB BŁic^ana bv Mmi- 
°nyio  Kasenayio  n a d a m y .  , I Io -  
dpofuwii  «OH4npin MO hi ho nioail* 
BHdbnif. BO BCHKoe Bpeata.

OGepb - TJpoQiaHxrcMeHcrnepb 7 20
JiAllCCCl {-/KpeGnpniu,

yl.lŁlib IioMMHćiouepcmr,a
łianjioecAiht

Jekretare Hulak. Cexpemaph ry j.a




